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AVENOL, 
wyższy urzędn:k franc1Js. 
kiego ministerstwa spraw 

, zagranic;znych, ma być ipia 
aowany sekretarzem gene­
ralny~ Ligi Narodów. 

KATASTROFA KOLEJOWA W WIDZEWIE 
' 

· 11 osób rannuch, 'I woaonów rozbiiuch. ·· 
Donfejskie scenu w pociqdu. 

Zatrzymano dyżurnego ruchu· I . maszynist~. 
(gr.) Wczoraj o godtinle 8 min. 15 w da·Iszą drogę. O go<lziruie 11 m. 30 1) Feliiks Hajduk, lat 26, urzędnik 

zdarzyła się na sta-c.ri Widzew w·strzą· I tor został uprzą.tni~ty i poczty we Lwowie, 
saiąca kat.ast1cfa kolejow~ która tyt·· p~;:iąg z trzy1fodZ1nn001 oPóźnieniem 3) Tecdor Zaderec.ki, lat 57 urzęd 
ko dz'ęki szczęśliwemu prtypadkowi wyruszył do Lwowa. nik poczty we Lwowie, 
ni·e i;occąg11ęła za sobą Naratie zatrzymani zostali celem 3) Henryk Weintraub, lat 22, ka· 
kilku<kiesit1ciu śnriurtelnycb wypad„ przestuchanfa dyżurn~ ~chu na dacii I noni:er Il bat~!. FDA:K-u w Potnan:u, 

ków. ~w. Jerzy Kurk;cw1cz, oraz ma· zam. w Stanisławowie, 
Pocdąg osobowy, wyieidiaiący ze szynlsta pociągu osobowego, Tomasz 4) franc~szek Jankowski. lat 36, 

stacli Ł6dź - Kaliska do Lwowa o K· Kempczyńskl· ha·r.<llUjący z Radoszyc, po:w. konec-
8 m'n. 6 11i<:1fcclia·ł na pociąg towarowy. - Nal'\\ i~ka os6b, kt6re o-dn?osty ra- kiego, .. 
ma11e\\ rują cy na tymsamym torze. ny pcdc.zas kata6trofy · wczorajszei 5) 10-cio IetrJ syn Jankowskiego, 

Kilka wagonGw pociągu towarowe· brzmią: Jan, 
go zostałq 

6) Józ.ef Skrzypek, lat 36 z Raz-
wado wa, 

7) 2·letni synek Skrzypka, Czes· 
law, -

8) F.ra~ó.szek · Adamczyk, lat · 39, 
z BLiżyn pod Skarżyskiem, 

9) Francis.zek Barczewski, lat 55, 
k:erownik po-ciągu ze Skarżyska, 

10) łielena Gojżewska, lat 32, żona 
ofkera z Grudtiądza 
oraz Helena Skoczylas, lat 27, żona 
urzędnika z Ta.rnopoJa. 

~=0~~::::.~~~~:.. ~ 17 ·IBI ni młodzieniec zasztyletował rywala 
l\'iagłe zderzenie spowodowało Sil· K ł d • ·I d L b 1 · ny wstrząs. naskutck kt6rc,o pasate„ „ ·rwa wa rage Ja ml osna . po u anem 

row·~ pooiw <l6t'b w~go nosp dalł · iJJblin. ł6..,paidtiernlka.. Mieszkailcy tei wioski: 1'7·letni Mi-' bacji trztj przyjaciele poczęli sobie na· 
t ta wek, w wielu wagona-eh powypa" Nieslychana zorodnia miała miejsce '.rnlaj Okoń, 14- etnt Mieczysław Zbroi· wzajem cz nic wy ó"' ki - Chodziło 
dały sz,;by, ran.rac siedlących ,..odró! w nht cn~gdaf zym w o•adzie Uchanie. '.ta i t 7·letni Emil Jędtzejewitz, apotka· to, ze ws7.yscy trzej kochali si~ w jedne, ;, „ pow. hrubieszowskiego, woj. lubelskiego li się na wiejskiej zabawie. W czasie li- dziewc~ynie. 
nych. W v. agonach powstał niesamo· Rozmowa szybko zamieniła się w bój· 

;~i' I~;.~~ :zE°;~~ch Kf 111~ w!I ho'' ba ilł rnrt~ur!I [1·1· hJd nnr bł. n1· . ~· ~~r!t:.~t:;~~::~~~::!:E.:~ nu u u .n n ~a u u u U~uan ~ Po tym bestialskim czynie zwyro'd'nia-
Nekt6rzy z nieb powyskakiw:ifi U d . d. . b" . f . ły młodzieniec w zamiarze pozbycia się 

z okJen \V~go11ów, odUOSlijC przytem rzę ntcy są OWI po ICI przez szo erow drugiego rywala, tem samem narzędziem 
- c.iętkle ·obra.żenia. I · BYd.f!OSZCZ. 16 październrka. wali zajście. przeszył pierś 14-letniego Zbrojki. 

Kobiety ·i dz:ieci wzywały rozpa.:z- W Jednej z restauracji przy Starym W czas:e bójki urzednicv z(')stali Zbrodniarza Jędrzejewicza areszto· 
• .. . . . , Rynku w Byd~oszczy doszło do krwa- dotkl.wie pobici przez szoferów, poza- wano i osadzono w więzieniu. 

l1w1e potl1ocy ' .Przez dłuzszą ch'\\it~ę : wej bójki miedzy przebywającemi tam tern zdemolowany został lokal. 1 
n·ik1 nie rnćgł si:ę torjentować CJ się kilkoma urzędn'kami sądowymi i adwo- Sprawcy bójk: pociągn!ęci zostaną 
wt2śl'1wie stało. Dopiero !-lu7-ba knle· kackimi a szoferami, którzy sprowoko- do odpowiedzialności. 
iawa -zdolafa ja!<o tako uspokoi.: prze· 
iai-0ny' h pasażerów i na~yd1miast za· 
w;adomiła wtadze kolejowe Ul stacli 
'.Wie:zew i 

zażądała pom!Jcy. 
Lekarz. dr. C--ecLot, i.>r .!.ystąpił n· e· 

iwłoc1.11re do cpatrywa·1•a rai:nych, 
kiótycł. przewiez:ono do budynku sta 
cy:nego. 

U-letnia ~1iewmnka ~o~onała 1amat'o 
na po.:lqd w AusirJi 

W'ii3dęń, 16 października. ko dzięki temu, że pocdąg iechał dość 
<Tel. własny). wolno un·'!mięto katastrofy. 

(t) W pobl'iiu mieiscowości Mu'eck Sledztwo wykazało ii zama-chu 
errat nae dost~o dzi6 do wj.elkiej kata- na pod<1g dckonaJa 13·letniia dzlew­
strofy pociągu osobowego- Pociąg na· ctynka Józefa Ranz. Zo6tala ona na· 
iecbał na kamień olbrzym:1ch rozmia· łtychm:ast aresztowana, jednak odma­
rów. Fasażerowie pc~padabi ze swych wia wszelkich zeznań, co - ją skłoniło 
mie•sc i powstała wielka paniika. Tyl- do zamachu na pociąg. 

Przybyle w1adze '/. p. prokurato· 
rem Mar.deck;m ora-z komendantem 
Pol. Państw. inspektorem Elsesser· 

N:edz.ielskim na czele przystąp;fy na· •ordersl\VD Pllłkownika·- belg1·1·sk1·ego„ 
tychmiast do wstępnego dochodzenia l'I , 
i "':r<!at'Y kon'e.czne tarzadzenia. komend unia pla<U w l.eodlum 

N.a szczęłc'.e, okazało się, że nikt Bruksela. 16 październiika. Dorena kilka strzałów rew()llwerowych. 
z pc'-"rćd pMaierćw nie odnbósł cięi• . (Tel. wł~s.ny). . I Do tej po.ry nie udało się ująć spraw-
sz) eh uuJ<cdzeń tak iż po nałożeniu (t) W1ellką sensaqę wywo.Ja.? zabóJ- 11có•w•m•r-r•d•e•rs•t•w•a•. •••••••-' . . stwo komendanta placu w LeodJ.um pul-
opatrun.kćw WSlYSCy mogl1 udać S!ę kownika Dorena. Nowy budz· et Łodzi· 

Pul:k. Doren zostCł't z.nalez.iony mar· 

Zaostrzen1·e streJku twy y ńobliż.u swego prywatnego miesz- już jest sporządzony przez 
kania. Złoczyńca odda~ do pufkowni·ka · t t 

w /irm;e Aaolf Horak magis ro 

. „ ' . „ . ', „ „ ... .,, ::r' • ~„„' ' 

WALASIEWICZóWNA W WAR· 
SZA WIE. 

. . Łódź, 16 patdZ'l'emidca. · 
Łódz. 16 paźdz1erni'ka. . Lublin, 16 p3tclziernika. (Jt). Jak stę dowiadujemy. magi5trat ~-- ~. -- „. - . 

(i't) Skeiik wMkniarzy w zakładach Na dzień 19 bm. wyznaczona została jui przystąp:f.t do opracowania prelimi- ·W piątek, dnia 14-go b. m., przy• 
przemysłowych Adolfa Homka zao- 1 przez lubelski sąd okręgowy sprawa narz.a budżetowego na rok administra· byfa do Wan.zawy s~nakomita IE;ikk<!'" 
strzył się w ciągu wczorajszego <linia je-; przeciwko 2-m osobom pode1rzanym o cyjny 1933-34. Pre.Uminairz ten oP.ra-1 atletka polska Stanisława Walas.•ewt­
szcze bardziej. Od.było się mianowicie uprawianie działalności szpiegowskiej na cowują poszczególne wydziały, pacz.em czówna. Walasiewiczówna, która ' dOI' 
z.ebranf.e wszystkkh strejkujących •ro-1 rzecz jednego z państw ościennych. po zatwierdzenłu go przez magistrat, w-1·tychczas stale mie.-;zkała w Ameryce, 
botni-ków. na ktr)rem postanowiono wy- I Będzie to pierwszy proces przed stanie on przesłany do komisji finanse- stiłdfować będzie w Centralnym lnsty• 
cof~ć z fahrYki obsługę pomocniczą, jak sądem dora~nym w Lublinie, przed któ· wo-budż·etowej ra<l'y młejskiej. ~ 1 tucie .Wychowania f.lrtycznego na Bie-
'Pala·czy, dozorców i t. d. i nie po<lejmo- rym odpowiadać będą za p~dobne prze· NoWY budże·t. w myśl zarządzenia· Ianach. · 
wać pracy. dopóki dy-rekcja nbe cofnioe stępst~a osoby cywilne. Rozpr:awa od· wojewódzkie,g-o, będzie o 20 !JTOC. mniej- j Na fotOgrafji naszej ·- Wa.lasiiew)-
:za'J)Ow~edz!aną redU!kcję płac o 15 proc. będzie , się przy drzwiach zamkniętych. szy, ni·ż dotychczasowy. . CJLówna na dworcu ·W . W3!szawie. 



Str. 2 Ir.X 1932 

„CENTRAL Y I ST T T PŁ DZ IA LUDZI" 
Dla słabych . ·I d i nie b dzie mierscn w. prz „złem polecuńshvle 

9ensocgjn i-Jo I o OO w po· 
wieści znoho1nilello pisarzu onR1e slłiell~ 
(r) Ostatnie wiadomości z dziedziny Łach i t. d. Embrjony alfa i beta tworzą u~ożliwia bezboleśnie i z przyjemnem I kazuje pracę ludzi g1mma, delta i ypse~ 

techniki, jakiil przynoszą czasopisma fa. klasy panujące. Jest to elita narodu, po- uczuciem przejście w nicość. lon oraz pracę hidzi alfa i beta. · 

chowe, brzmią: wołana do tworzenia nowych zasad na- I Tylko w ściśle odgrodzonych rczer- A gdy człowiek, zrodzony i wycho• 

- Najnowszy aparat telewizyjny an- ukowych, ~owyc.h dylematów, powołana 
1 
wata~b. , zachowano ludz!, zrodzo~ycb ~ wany n.o ;·maln.ie. lo. ~szystko ujria!, fth~1 

gielskiego inżyniera Bairda umożliwia do rządzenia światem. spo1ob normalny, z rodziców. C1 ludzie pozosta1e mu 1uz nic mnego - czuJe, ~e 

widzenie na odległość wsz;sUtlego, nie- <:i ludzie. w ~ok!1 2500 nie zo_ają co to są :rupełnie ~zolowani i pozostają , tylko n!e moi~ dłużej żyć na świecie, . ze ~u 
zależnie od grubości murów i dystansu. ból 1 co to c.erp1en1e. Każdy z mch stwo· 'pod obserwac1ą uczonych. I oto 1eanemu niema ntc, dlaczego warloby tyć t rą.dJ() 

_ Próby, jakich dokonano w Kali· I rzony ~ostał dta określont;go celu i każ- I z tych l~~zi ~utor pozwal~ ~puścić mury roznosi wieść J?O świe-ci~, ~ieść Jliealy~ 
fornji, celem rzemian , romieni słonecz dy z J?-lcb c_el . ten. wyp.ełn1.a .od n~odze- r~zer~a:ow 1 pr.zyi;iatrzec się. temu, cu c~an~ - cz.łow.1ek w ~w1e~ie lat •. ~ozba• 
n eh na ene~ ję ele~rp czn , dał do- n1a, ~ do s~1~rc~. Nie zna1ą . om Łych s1.e d~te;e ~a świecie .. Pokai;u!e mu lak· 1 wił się życia. w sposo~ na1bardzie~ bar• 

s?onałe rezult!ty. W na}bliż:zym ~zasie przy1emnośc1, 1ak1e zna. ludzkosć w roku I sowki powietrzne, .na~bardz~e1 udos~ona barzyński, wiesza1ąc ~!ę na drz.ew1e. 

roz ocznie si budowa s ec'aln eh a a· 1932 .• Jedyne, co w mch zachowa~o -:- ~ lo~e spoi;oby .tele~1~}'.'Jne, ~mo czuc10we I . Aldous Huxley ko~czy s~ą niezwykłą 
ratKw, które ęumożliwią pko~de~sow~ie to. pociąg s!ks!1alny, .zre~ztą zupełnie nie k~ora. zast~puJe dz~s1e1sze ~mo w len spo, książkę przypuszc~emem, ze gdy w n:i.· 

światła słone:znego i rzelwarzanie 2 Wlnn~, g?y~ n:e p~cr~gaJący za s~bą za- . sob~ ze ~id~ zn~1du}e . stę .w .komor~e, · szych. c~asa;h na1surowszą ka~ą była 
aiego energji do wszelkiiJi celów. Two- płodli1cma. Od dz1eci~stw.a uczą ~eh oo· , g~z1e dz1ałaJĄ flll!dy t me w1dz1. na pło~- I kara smiero1, 't' przyszłych 7 na1su;ow· 
rz się 'uż towasrz stwo akc • e dla lconywać strach śmierci, tak ze, gdy me, lecz odczuwa cały przeb1eg akcu. szą karą będzie przedłuteme tycia w 

e~ploatlwania tegoy wynalazku:JD ;>rz,ychodzi właściwy ?kres, . s:uni Z.l~y- j Pokazuje mu stab~lizowane !y7ie, szare, tych smut.ny~h wa~unk~ch, ~tóre stwo• 

O t t . d . d . M „ wa1ą pewnego rodza1u truc~ny, ktora bezbarw11e, spoko1ne, beznamiętne. Po- rzą na święcie geniusz 1 tech01ka ludzka. 
- s a me ośw1a czema arcon.t · 

ego, idące w kierunku przenoszenia siły 

elektrycznej na dowolne odległości. p I . I t 1• g· 0 w B :ałow·iaz· 'I 
r:!i.ń,zo•• ••• t.ly wspaniałemi .... 11.. o owania OS a n B cara 1 li 

- Inżynier włoski, Maddalini, skon· 

struowat samolot, który posiada niezwv· Plikoła~ li Oi~GhA1DiBJ. lubił SłrZBIEC„. ~O wre n, 70 t& \Uli[~ C tnbrv \V EPDl\OlU 
kle małe skrzydełka, umożliwiające łą· ł ~ ~ I 

dowanie na płaskim dachu o powi~rzchni Jl.ni ofluponr.i niemiet.f;U. ·ani filcsfti •ufl)ioloo·e 
ząledwie 100 metrów kwadratowych i . d I ł · · t a 
startowanie pionowe z takiej same1 pła- DJe S O O U .SDISSC.:Q ~U8~f;~IJ 

;~~zyz~y. S~~I.ot te0 rozwij: s~ybkośt . Carowie rosyjscy wybierali sob'.e kle, proste pos'adające . po plęćdz~es'ąt 1 lowan:a swole trefea my(llwslde, wtrM 
mti na 0 ł Inę. g·~mona{acia tkge: 11ajfadniejsze zakątki w:elkiego swego kilka metrów wyso·kofo, i k.Ika me .r1}w : których nle brakło n:gdy żubrów. Leci 

L!''h{ u hwywoh a a 0 0 Y ap auz w 0 mperjum, by budować tam pa tace i grubości otaczają nas ze wszech str·rn 

1
. była to zwykle zdobycz ko~oś i ato· 

c ac ~wy~ · zamki, w których spędzali p .1 kilka mi zwartemi szeregami. Niektóre z nid1 d'-- c.:en:a cara, która przypisana została 
Oto w1e.śc1, które czyta się jak bajki. zaledwie w cią~u roku. by, odznaczające się dfugowieczno~cią, oczywiśc : e wszech-w lad nemu jego ma-

a któr~ ma1!ł r.ealne, nauko~e podstawy. Taka rezydencja letn!a znajdowała liczą prz.eszło 600 lal i rosną ta1< it~st : l , jestatowt. Tak samo necz s;ę mała z 

O~tat~1e dz1es1ę~ lat przyniosły nam re· się w L wadji na Krvmle w Carskiem I że truooo przez ~ąszcz tę s'.ę orzl•drzc(: zab:temi wilkami. Rogi myśl ws~<ie 'ob„ 

ah~ac1ę w~zystk1ch fantas~yczn.yc~ snów Sole i wlelu innych m'~jscowościaęh. ! - p:~~e korespondent jednego z pism wieszcz.afv ~adośn.e o wielkich sqk~· 
Juliusz~ \ erne. T.?• co. dZiś !ezy ie_.szc;ze I Także w Polsce wznics;ony został p ' ę-k-I' zagranicznych. J sach MikofaJa. . . 

w gramc;ach utopii - 1utro sta1e się Już , ny pał.ac w Spę 'e, dokąd car PrziYjei- Drzewa wrro.s1y w J)pewa, })or~eu'e i~ ~c . cza · dh:vwaJa i!Q 

-faktem dokonanym. • j dżał raz na k lka lat. splątały s·Q ze sobą l zw:ązafv we w p szdv o ialow,,eskieJ p .ifó'waifa re• 

Na tle dokonanych. 1u~ wynalazków, I N:edaleko Wołkowyską po drod'~e l\vspólnym uśdsku. Stnre. umarłe drze-' pre1en acyjne, urządzone przez pana 

n:l tle, no~ych pr~c przygq~p~~wczych,.+m·(łdi:v, B :at.yrnstokiem i Pr~żanami wy- 1 wa spoczywaJi' pa w'crzi.:Jłofkad1 i ?o- j Prczvden~ Hie 1-~spof lcj, w któ· 

ukazu1ą st~ wspam~łe P?w1ęsc1 fanta· budował jeszcze car Aleksander 11 kach ~wo~ch zyw_yL:h ,o~arzyszy. ktore : rych zazwyczaj b:erze ud;i: 1 ał cały kor• 
s!yczne, nie ustępu1ą7e piękn~ fanta· p ękny zamek myśllwski w pu~zo ~Y I U~ · naJ~ s1e pod 1-ch c tęzarem. Opod~1I . pus dyplomatyczny; 

ziom .pror.o~a XIX w1ek~, ~ul1u~za Ver· blał·;;•wieskiej, w talk zwanej polskiej . w1dn . eJą cmen tarze drzew. W .el k1e I W drodze nas7.ej. poc:lc7a$ zw:cdza„ 

ne. Niektore z tych po~ieści ma1~ wyso- dżungli. Doprowadzono do miejsca te~o cmentarze pełne umarłych drzew, poże- n:a lasu nie spotykamy ani jednego wll· 

ką wartość artys~yczną .1 z tego tez .wzglę t:1nję kclejową, odgroctzoop olbrzymią rarie nrze z mnństwo roba1~ó~. Są one ka, ani też Innego zw'lcrza t jut wątp'.ć 
du bud_zą powazn.e iamteres~wan1 e. ~ potać lasu drutem kolczastym, wybu- tak kruche, że lada dctkn ec1e1!1· dr! <:· I zaczynamy o prawdz : wości wszvst• 

Szczeg~l~e zaś zamteresowanie w~budz1 dawano w okolicy koszary dla woj: ka, wa te r~zpadają s ę w fro~b: Są m~-cJ: 1 kich tmowiadań o zwierzctach l dzi­
ła y.o~i~sć fantastyczna znane~o pisa~za by wszechwładny car mógł przv .iech~ ć sca~ itdz;e z oowodu w.elk1~.1 gęstosc1, kach. Lecz oto wchodz ·my do bvłca? 
a!1,,, ielokiego Aldous~ Huxl_ey a, kt~ra na klka dni i tu podczas d użych ce re- słonce .n ~dy. nie dochodl;. 1 panuje . tu zamku carsk iego, zamienlonc"o obecnie 

meda~no uka~ała_ się na połk~ch kstt mon·j i uroczystości zastrzelić ... zająca. wiecznie ~i~·ły chłód. Wilgoć wydt1e-1 na muzeum. 

garsk1ch, a ktora odzn.ac~a się tem •. iz Takie car M:kołaj li n'. e odznaczał la opary sm:ercf, . • Tutaj rzucają nam s!ę w oezy p:ęk­
autor. doskonale obzna1.miony z te;hmką s !ę widoczn :e wielklemi talentami mv- W puszczy tej pełno J~st dz k eJtO ne okazy w.lków. jak' eh w żadnym 
nowoczesn~, przedstawia ws~ystkie .fak· śl:wskeml, skoro p '. sał w swo:ch pam · ęt- z~ier · a. ~le~źw~edz. e są tu . wp~a~· ! ogr?<lzie zoolo.~lcznv~ Z?~aczyć rfe 

t~ h ~P<f5<~~ t~\ f;cho't'Y, zt ~md~ do nkach, ogłoszonych po śm: erc1, że upo- dz:e rzadkiem1. ~osćm1, za to az r~1 s1e mozna. następn.e świn dznk1ch, jeleni. 

ni° • zau a.mbęe J . a e iid~Y. • ,ze t a !ował ... wrony; o żadnej innej zwierzy- ?Ci wilków._ d.z~kti.:h ~wiń, które pos·ada- ;'·ub rów i ws~elki.ej mniejszej zw'.erzy-

k e 2~;~ze1 zie wygą swiat w ro- nie nigdy n:e wspom:na. Także w dnu .1~ olbrzymią siłę. Ni~ ~rak. tak~e wsze!- nv. oraz najp : ękn1cJsze okazy pt~~ twa 

u • abdykacji zdołał on Jeszcze iastrzel ć ·kiego rodzaju drobn•eJszeJ zwierzyny. leśnego. Są to wszvstko .)..., h y\\.iś „ ie 
Wprowadza on na wstępie do cen- wronę. Jak wv~lądała puszcza w czasie . tylko \\'.Vfl\'.hane skóry zwien:ąt zdoby„ 

tralnego instytutu , płodzenia ludzi. Na z tego to powodu jeden z najcudow- ~dy car M ikołaj li przebywał tutaj na tych w puszczy białowiesk" ei. 
frontonie olbrzymiego gmachu widnieje niejszych zakątków Polski - puszc~a POlowan.iu? . . . W roku 19?8 przes7edł przez Polsk~ 
napis, oznaczający hasło rządu uni! zjed· b.ałow eska była przez cały czas trwa-, OkoJiczne chłopstwo, oc·zyw1sc1e ! krótkotrwały hura~an. W miasta\'.h i 
noczonych pa.ń.stw. ~;v1ata: „Wspolnota, nia niewoli rosvjsk:e,i, zamkn:ęta dla przedewszyslk'em orawosfa wni, oraz miasteczkach huragan ten ie. wał mnó­

standań, stabibzac1a : Dyrektor ~pro;wa ludności cywilnej. Żadeil c~łow:~k n e wojsko zostało zm-0bilizo\va·ne do nagn- ! stwo szyldów i dai.:h6w. Le1~z 0 r.otędze 
dza młoiych studenta~, .zapozna1ąc ach miał tam dostępu, tvlko di:ri< :e zw:erzę- 1 n:an:a :iwierzat. Uzbrojeni w k-ie i broń , i tego huraganu można sądz;ć tylko zwie„ 

k! sposo em rozmnazama rodu lud.z- . ta płodziły sie i nmnżyły, czekając na z narażcn~em życia •. zgan ali oni zwle-
1 
dziwszv puszcze białow i eską. gdz'e hu· 

iego. . • • l przyjazd wszechwładnego cara. / rzynę w Jedną ok.ohcę lasu. Towarzv- , raga n. w ciągu jednego zaledwie kwa­

. - Oto 1~10 •• oto embr10!1, oto czi?- Polskie min sterstwo spraw zagra- szący naszej wycieczce. pe~: ~n st~ry dransa wyrw~I l zn·s czyt pól ml?j· n~ 
wiek -. wy!aśm~ on. - Z Jcdneg<! i:i1a 

1 
nicznych zorgan izowało n.iedawno wy-I chf(}P: o~owl.a~a z r<1zrz.ewry1e11'C.m . . Jak metrów sze~c eąnych lasu. Puszcza bia­

otrzymn1e się °'?~m d? stu embr1on<!w, c : eczkę koresprndentów p sm za2ra- to wielki ks1 azę M 1 koła.J M1kolaiew~cz, ?owieska była n ewycurpanem tród·fem 

a w konsekwenc11 tylez tworów ludzkich 0 :cznycb do lasów białowieskkh. W of : arował mu zlot~ 10-c.w ruhlówkę. za dochod<>w dla ckupantów u·cmlcck eh. 

Na przesuwającej się taśmie umie· . dwuch wa~onach. wiozących go~ci. to że dobrze zganrar zwi erzynę. W c a- W ciągu kilku lat bezustannie wywvz t.i 
szczano niezliczoną ilość epru~elek . . -I znajdowała się prawdziwa miedzv aN.· słe po.~ytu cara w PJISZczv b'ał. · ~vi~- o.ni stamtąd drzewo, wycinane przeż ty­
Każda epruwetka poddawana 1est przez dówka dz"enn karska. Francuzi. Czesi. skłP.1 nte wolno było Ulkom!• d-1 n CJ s . ę siące robotn.k(iw. 
8 minut pod działanie promieni Roent- ' Ntemcy. Węgrzy. Serbowie„ Polacy i zbliżyć. P~sterunki k~zack1i! kład!Y lr1r I Lecz nawet te spustoszen;·a n:em·e­

gena. Słabe zalążki muszą z~inąć pod Żydzi z różny"'h krajów. rozmawiali ze pem na miejscu każde2 .\ kto wazył S'. ę l ckie i późn'ejszau rabunkowa gosn"<far. 

działaniem tych promieni. Dla słabych sobą we wszvstkich iezV'kach ~wiata. przekroczyć skraj tasu. ka towarzystwa a •1~ielskiego, k'ó~emu 

ludzi niema miejsca w przyszłem społe· . Pan-owa fa idealna atmnosfera. w której Rok rocznie. przed przybyciem · rząd polski udT.:e1:1 koncesji na eks„loa­

czeństwie. Zalążki silne dzielą się na: znpominalo się 0 konft :ktach i sqisjach wszechwładnego i mocarnego cara na j tacie ouszczv. n=e zostaw.ty tutaj n'.e­

odpowi-ednią ilość embrionów. Ten sy· · międzv narodami. którvch przedstawi- polowanie, przyjeidżało do puszrzv mal fadnego śladu. 
stem zabezpiecza lu:łzkości całkowitą ciele śc :gaja się tut<ij niemal w wy- mnóstwo agentów, szpic!' i policji. Prze- Królestwo wiecznego i n.ieorzehvfe. 

stabilizację. - Tylko tyle ludzi się pro- świadczanlu sobie usług i grzeczności. prowadzano najści5leisze rewizje czy w go lasu, klęski te zniosro z łatwośe!ą i 
dukuje, wiele potrzebuje w danej chwili Oto młoda koresnondentka niemiecka pobliżu nie ukrył się jakś rewolucj:.n '. . las trwa nadal w swo-!m n:eprzcmijt1ją-

macbina światowa. . I flirtuje za.wz i ~cie z ogn!stoo~im fra.~cu. sta. Ten z rn·eszkańców. który n:e przv- cym majestacie. 
- Gdy z embrionów powsta1ą iywe two· zem. Dz·enn·karz węg: ers<k1 opn~1ada padł do gustu c~łonkom ochrany - zo- Yes. 
ry, oddaje się je na wychowanie do pa~· · anegdoty swe~~ koI:dze cze~k1 e!11u: stawał natycbm1ast aresztowany. 

stwowych internatów. Tam wychowa1ą W_pr~st, rozbr~JaJąca. Jest u~rzeJ}TIOSĆ l . Siłą atr?kcvj.ną ouszl:ZY byfv słvn - !:Ul!l!!lllllll!!i!llllll!lllllllllllllllllll!illllllllllll!llll!lllll lliłHiflll !Hllllllh 
je tak, jak lego wymaga życie wspoł· przv~aźn_ oa~111.<1~a m'ę~z~ dziennikarza- ne żubry b•ałowlesk1e. Z chwilą jednak, 
czesne. . · I mi mem·eck1m1 1 polsk:m1. ~dy, zac,zęłv one wym'. erać. otociono je • 

W ten sposób powstai2' miliony blii· . . Słudzy .carscv wiedzieli , g-dz:e wy· troskl i wą OP1eką i strzeJ - ć · dn ~ · eh wol- . p \t:i•.'ir~.4 .4; i} 
nłąt, trl)jaczków, storaczków. W trn b1 erać m·eisca rozrywkowe dla swoich n:>. bylo tylko samemu car w1. Ale z - ·- · .1 ~· --.;' . 

sposób rozwijają się embriony 4amma, władców. WJe7,dżamv w R'łąb pustyn: "tzywtJeju te~o Mikołaj H riadko ko- • 
delta i ypsclon. Twory ludzkie, przezna· dopiero nnncr,nie przelrn"lać si ę mo7e ·zystał, strzelając ch„tn ej do 7;if!łców 

cz.one do pracy w fabrykach. war&zta· my co to jest dżungla. Drzewa wyso· l wron. Car przywoz:ł zazwyczaj z po-I .11llllllllllllllllllll!llllllllillllllll!lllll!nlll111lmlllllllllllUlllUlllJllll!IRln 



Sensacyjna powleit wsp61czeana. = 11•plaał. specjalnie dla „Expresa1J11 .JERZY DAH 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~ ' '.„ ' • ' ' _4 4: „~ '----------i 
STRESZCtENJE POCZĄTKU POWIEśCl l · Il 1· p „ . . • b. · .. . ·· · · ' · · • · Q 6' • d-.' ' d · t : Na podmiei<;kiei szo-;ie w ciemną. burz- CYJ z er ina: ~ rac!l n_asza n:ius1 yć 1 groz~nym na. swe,m stan~wl~ku. Trze- się .. _. t z musimy spraw zic , zra an e 
liwa noc dokonano niezwvklei' zbri.dni: nie- sko?rd.}11·ow~n~. Ch\~lla Jest barązo ~o- ba się było · zabrac energ:czn~e do pra- tego aparat.u .. '. Jede~ z na~zych agen­
inany. ~prawca udu,u hnhinę Wil,ka w 1 wazna. ~dyz. Jak panslwu , pewn e w1a- cy. • . . . tów pr~yw:..~z.e za kilka dm taka. bom­
powozie. rozehrał ia d~ naga ~ trupa przy-

1 
dom?,> Niemcy znajdują się n ·ernal w sy- W tym .celu · właśnie zwołał dzis'.ej- bę i wtedy wrzucimy ją do. lochu! w 

wiazaGI do konia. llwai mł<ldzień~y -. Ja- 1 tuac;1 trag;czncj. Europa chce nas· zni- sze .zebran:e. · l którym leży związany Żegota ... $m1erć 
!IUS% rant I Wa.cław Kaleta - p1erws1 od- ~ , h b 'ć . . s·· , . ' ć . . . d h kryli tę zbrodnie 1 zn·aleth w reku za. SZt.:Z_Y~· c ce nam roz rO'I armJę 1

1 

połpracown.icy jego słuchali wynu- POW i1nna nastąp:. na1wyzeJ po wu~ 
mordowanei hrahinv „trzeiiek listu pi\ane- I zmn: eJszyć nasze zbrojenia... Do tego rzes .„szefa': z w:doczną niechęcią. Wia- godz:nach. Jeżeli eksperyment nasz s· ę 
10 d_o . Leny Porcho;k1e1. ' n ~ .możemy dopuścić... Jesteśmy c'.e- .'domo . byto, co. im powie. Znowu zgani uda. wtedy za jednym zamachem zdo-

Kim le.st owa L.e11a Porch<.ka? ... Jak "'e m :ężonym narodem. ale się n:e damy! ... , Jch za oj1ieszałość, za lenistwo i nastra- będziemy dwie nagrody ... Przedewszy-
okazało. 1e~t to biedna dz1ewczv11a ktńra Mu · w t ćl u1 tk• • t I d · -' „ tk' · ób " b b po miała narzeci;one11:o. doktora !'tefa~a La· si.my . Y rwa .. v~szys 1e pans S•'a szy o~.es.emem. . Is 1e!11 za wyp~ owan.;e. a;m ?Y• a 
sie przvpadkiem. te Pnrch~ka ma za. soha z~roJą s:ę. w przysp:·cszo~em temp.e ..• , Grozby te powtarzały s.ę systema-, drug e -:-. za un~eszkodllw1em~ Zegoty ..• 
ciemna prze„złość. iakaś .. taiemnlce·'. o Nlemcy n:e mogą pozostac wtyle„. Na tycznie. . - K;edy to Jednąk nastąpi? ... - za. 
którei wie tvtko hrah!na Wil'>ka 1 z .tei:o nas. zwrócone są teraz oczy wszystkich I Ale tym razem Mtmller huknął w niepoko·l s:ę Krantzman. - To jest jed-
w7:it1_edu t11mec1w1ła s1e małteń~twu Leny oby.wateli niem eckich ... My _ szpie- stół .i c1ą2"nął dalej: l na·k troszkę niebezpiecznie... Żyję w 
% JeJ synem. d . t , d ' , b h t . N I J k . . . . ' ł t h . 1· . d . do L~n~. chcac „_fe dowledT.leć. na czem po. zy - ies ~sm~ zi ~ o a erami... a- -. a. JU~ powiedziałem, , naszym . c:ąg ym s rac. u, ze po _lCJa ;vpa ~~ 
leu ta1emnica lei 'tvcia. u·da!e ~ie do hra. szvm ?b0~'1ązk1em Jest przygotować obow1ązk1em Jest przygotowac odpo- ; mego sklepu 1 ~rzeP_rowadz1 tewizJę.„ 
biny Wll!.k?ei po - wvia~n·e~ia. lecz hr~hi- o?pow:edm teren do prz~ $Złych zwy- w;edni _teren do przyszłych zwycięstw ... , .. - NJe. obav .. aj Się pa_n.... Czy ktoś 
na nie chce lei nic pnw1~d7.1eć: tvlko i:ir7.v· CiCStw.„ W mysi otrzymanych instrukcyj wy- . JUZ zwroc1ł uwagę na pansk1 sklep?.„ Bz:r:· tote 0~~~l·~~~Y na~~:e Piel ,w Mci;- Wypluwał ze siebie głośne słowa, znaczam trz.ećh kierowników. których l - Zdaje s:ę, że nikt._ Ale trudno, 
st'r.a<1zną zhmduie. \V kilka K::~~i~ 111;~tei~ waląc P ęś~:a \V stół: Z t'~varzy jego -bY- <;>b.ow : ązkl~m b.~?zie czuwanie nad cało- · abym znat zamiary policji.... : 
z11atez10110 hrabinę udu!>zoną. ło w dać. ze sam nie w:erzy w szc?e„ setą nasi;eJ a~cJ1 .... Pan Lehman zostaje 1 - Jutro prawdopodobnie będziemy 

Hrabia ~tani•ąaw -Wihkl. md :r:amor· rość swych stów. ie traktuje je jako J~- m!anowany . ki-erownikiem akcji werbun- już mieli bombę na miejscu ... Troszczkę 
dowanel. sta.ra sie. wo;zelkicmi siłami wy. rnagogję. Ale trudno - za to mu pfacą. kowej.... · I c'.erpCwości. .. Po tym wypadku wyp~o-
kryć ta!emmce śn11ercl swe! !nny <im1t 1 wiec m11s1 zagrzewać innych do, niec..m j Lehman skinął 2"łową. . wadzi się pan stamtąd ... Damy panu p,e-przyrz:eka mu o;wa rinmoc. ta„eck1 w m'e· b t . k: . . )\, . . . . 1 • d ł . . . kl dzycza„ie zakochał „ie w pickncl ro„ianl·c. ro o Y szp ~gows .eJ .. ; . , . -: 1.kus1my. zwerbow!l~ JaknaJwięK- ł mą ze na za oze·111e m~ego s epu .. , 
Wierze Tucholskie!. która le"t artv~tlca ft!- Inst rukcie z Beri lfla rzeczvw c;c1e szą 11osć ludzi całkow:c1e pewnych... - A kto będz.e szp,egował Lenę Po-
mowa 1 wv„tcpuie w wytwórni filmowei nadeszlv. Centrala berlitiska d<)•rCl~ała Pan odnow!adać bed 7 ie vłowR z:1 'rh rębską?... · 
Alfreda Muellera. . s·ę r.<l M11e11 cra i-ntensyv.·n~eh1ej pra- suni'elllaość . Dtiał .wskazówek i donie- - Ni'kf •• 

WM01d'evl1c~tws.1tearrdazaslle t>".,1Y'khać d"".o;zetlkte d0
1
• cy .. , Chodz]o im głównie .. o pracę na s·:eń · z dz-edzinv spraw mil·tarnych o- Ostatnie słowo Muellera znowu 

.• a nce. „e .z rn n•e e popc · t · d 1 t t • .t1 6 b · · K I 1 „ t tk" h D nita · Porch~ka. 1 ·idy udało mu sie zebra~ e;erne VP oma vczr:vm a s.;1-. e m - eJm e .~an; .rantzman... . z.e CłKl'fyzowa o wszys. 1c .. , omagano 
potrzebny mate·rtar orzy pomocv Tucho!- wiąc - o stały naozo-r nad poselstwem. Własclc1el składu obuwia również s1ę szczegółowych wyJaśmcn. 
sklei. szanta!l!le Lene .I nświadc7.a. ie francu~k:cm. skińąr ·m leżach 2"łową. - Jakto. n:kt jej n·e będzie szpiego-
~~a~t01f~:i:e~~1owal Ją Jut przed wlad7.a· . ~ Nl~m.:cc~a akd..1 szn=c~~wsk~~!?:'Ó~-: -::- Na. czcm ta pra~a ."'!a polegać •. n·e wał?.:· Czy n:ema już pod tym wzglę-

Lena. · mimo tł czule ~•e niewinna. boi, n,c sk.1erov. ana był~ 11r~cL1WkJ ł n:incJ. potrzebuJę chyba ~yJas_mać ... - c:a~- dem zadnyeh obaw?... . . 
słe ar~ztoyn1nia 1 l!tast~ Muellera o iiomoc. lWytęzano wszys~k e siły •. aby ~d.o~\:ć-rnął Mueller. ·:-. Wr:eszc1e pa~i W-~ra -. Qw.szem. są ... NaVfeŁ w1ęks. ze !1'1~ 

Właklciel wvtwórm tylk1l na tn wł;iś" cora7- to nO\ve w.adomośc1 z dz1edz.rny ·Tuchols.ka zaJm:e s.ę wvł~cznie szp:e- dawn1e1... Ale Lena nie l.>edzłe JUZ 
ni~ kzekał. N~łfP.wi1 ·'-"14t- łłl:J ~~~~r~-zbrojr.ń i Przv$?'otowań · wojetmvch. . • iqstwem'. dyf'J'lomatycz.nem .. r . · · ~ mieszk.~lś\ ...,w tym_ pałacu •.. Odmówiłem 
~~~~t~r~w!~~ te"!~:::t·siet.;;"~~ez;st~:. ,~ Jednocześnie N:emcy zbr6ld ~ę · po .• :iv~:era nie . por!Jszvła s·e nawet. Spr.i- jej . m~terjatnego poparcia·:· Pałac był -· 
byleby tylko nle - wtia~C "' :· reće 1Jolkft i. C\~\l. przygoitQwumc okropne gazy, rzała tylko- z ukosa nia Muellera i zno- wynaJęty wraz z meblami. Kazał. em ją 

Pierwuy film z udl!lałem Pfl(tt;;;\;~ , bolllPf~f'g?'anhH1 •·'.'6ó ~płzyśZl~i W<ljny. '\,V.u· z~~r~łir ·w łJeznrehu· iak kGmfeń~ wyrąuci~ stamtąd i za.rękwit"o~p.ć ~ vi: 
zysfcuie ogromne powndzęnie. Na premie- 1 Każdy nowy wy11aiazck· w tej dzii~dzi- _ . - Czy ·panowie mają ja'k1'e~ pyta- \Vszystke jej rzeczy na poczet zadłuże­
r~e . . 11a ktńrel ohecna iest P.nr·:~).~~ t iei I n:e w:tany był z oiuomną radoś ·.: :ą; Ma- n1a ? ... . __,. zapytał wreszci.e Mueller. nia ... W ten sposób znajdzie się- n.a bru-
ret"."e' l.ehTTian11. obw~ula. artv„t1ce kw•a- to im było ~azów łzawiącvch.„ Wvna- ......:. Owszem ..• - odparł Krantzman ku bez grosza •.. Znhaczymv.. może to ją tamt. Wśrńd licznych .bukietów Porcho:;ka . . . · , · . · · · · ' k · · · znaid~ie te~o dnia ~iazanke orchidei i . leź~1 1eszcze nowe - auszące, palące, - Co. b.ęd~e ~ tym gościem, który !ezy nauczy rozumu ... Ce aw Jestem. kto JeJ 
wizvtowka Jarta- że~otv. Jest to lel nie- · truJą.ce.:. · W moJeJ p;wn cy? pomoze w tych warunkach ... Mam na- .·-
zna.ny. wielbi.ciel. ktńrv od czasu. gdv . Mueller cieszył S:ę bezwzglę<inem - Aha„'. - odpart Mueller. - Do- dzieję, że \\tedy zwróci się do n~s z Ca-
wsi~p1la na film. stale zasypuje 14 kwia- zautan:em centrali berlińskiej. Był to brze, że mi part przypomn:ar... N:e łą szczerością i bGdz:e razem z nami su-
taN~!lfepny łllm. -· nakrecańy z J.ena w wytraw~v. i dobrz~ w~zkololiy .szp'.~g. w:em, . C~Y. wszystkim już z pań~twa mienn.ie pracowała ..• 
głównei ~oli. nosił tytuł „ Taiemne moce" P:ebył . 1uz odpow:~dmą n~u~ę w n.e- wiadomo; z_e · Żegota wpadł wrcszc1e w Wiera ~łuchała ty~h st6w .z ro~ną~~ 
J~~t to f•~ryt ' szp1eriow"k1 Lena itra role k:>· m eck.cJ szkole szp; e~owsk:eJ. Nauczył nasze ręc3... uwagą. W1ęc na reszcie spełn;ły się 1e1 
trty skzp1eia . ~iodnle ze scenariuszem się tam sztuki bokserskiej. pływania, - .Co? .... - Żegota?.„ - padły ździ- marzenia. Lena została zgnębiona!... 
"aehn1a1. 3~1szrt~~lzeatamw n,,o.:a·ny:ud~ok·c!emnetsi:to ·hgma.:h~1. jazdy autem. aeroplanem i motorówką. wione ovtani·a. Wyrzucono ją na bruk! ..• Pójd71ię ~era'~ 
„ " „ \; ~ .ego a a1,; e WO•· z ł . . . . t . T k ? t N j . k "' h skoweri:o t wykrada dokumenty. · apoznawa S'tę z roznem sys emam1 - ~ ...• . Lego a.„ asz na W1ę szy na r.c ry. . 

Okazule sie lednall. te nie bvł to fi'rn broni palnej . . Dop'.ero gdy zgłębił jui te wróg... . , · · lirahia Wilskt zdradzat · maleńkie 
tecz .stra~7.na n:eczvwMo$ć. wszystkie arkana, wtedy dop~ero za- - I co z nim zrob:my? - zapytał zdenerwowa:nje. Nie brał on udziału w 

~en~ zoct.iła w ten Sf!o~(t po·f.te• 1r:le czeto go uczvć prawdzhvej sz;Łt~ki szpic- Lehman. obrad<tch i nie m1lc7.at ·do czynnych 
wcia11:111cta do ua1kl ~1.111tz '" .\1e1. k" · N · k ~I • ·k · T b · k ń ć · k · · ·ó Ud · I ł · · I fiaflln Rqte~ 1 k.~iażę tonecki zaprJsz„ia gows 1eJ. auczono 2"~ Ja !Ja ezy . o- - .. ~ze , a z mm. s o czy Ja naJ- ~zp:e~ .w. zie a im raczeJ mora nego 
l.ene na b!.l l(luo11 MilJonerów". cdn Le· respondować ze swyrru zw:erzchnrka- szybc1e1 ... - dorzuci! Krantzman. . popar01a. 
:ia ma otr~~ że2ntc mi. - Kulę w łeb i basta ... - radził Leh-1 Czase1rt nawet pomagał im materjal-

W cbw1li, gdy Lena ma wykona~ 1w6i S t • d j · · Dl t ' "ł? T d b t plan pow&trlv.muie .· i
4 

od tego kroku dr. ys emy ·.»orespon ency sz_p1egow- m.ann. : . me. . a czego . o ~zyn_1 ... n! no YtO 
Hack. który .siedział przv s~siednim stoi.ku skich były różne. Można było por.ozu- - N.e ... - przerwat Mueller. - znalczć odpowiedz na to pytame. 
i cały czas i~ obserwt>wał. m=e\vać s!ę przy pomocy 1:stów miłos- Mam dla niego coś lepsze~o ... Porozu- Wiadomo byto tylko tyle, że hr. Wil-

N.apr~eci~ . pala~u w ~tórvm miu?ka nych. a wtedy kaidy przesłany całus miewałem s:ę w tej s1Hawie z centralą ... ski miał jakieś dawne zobowiązania 
!;,~~~ _ mieści się skład obuwia Adc>lfa Krantz oznaczał icdną armatę lub taj"ty do-ku- Odpisano mi •. że za kilka będę móg-1 względem Muellera i dlatego wsp0łpra-

T~zecie2'o dnia ttn balu w „Klubie Mi'- ment. Mnina · było również ko,resoondo- z nim załatw:ć ostatecznie porachunki ... I cował z nim czynnie. Nikt jednak nie 
Jonerńw„ w - 2n~zin;ich nonołudnhwvcii wać przy pomocy . rysunków z niewin- . ~ W Ja·k .. i sposób?... --- zapytał I! wiedział na cze.m „zobowiązania" te P,O" 
Or

1
a.nt w or~ehran1u. udałe sle dn o~l't"' ncj dziedzinv przyrodoznawstwa, · a Krantiman. · legały .i jaki miaty charakter. . i! ~~:n~ stv.:icrdza. ze Krantrzman szoieilt1· 1 wtedy każdv mo;tyl luh k~żda wvrvs().o I -:- W sposób n:ezwykle ciekawv... Gdy Mueller zamknął posiedzenie, 
w tvm ęamvm cra~te· dr. Hactc (')dwie- wana muszka mtafa równi ei swe spe-

1 
Otói ' proszę sobie wyobraz'ć. *-e Jeden 1 hr. Wilski wziął go pod rękę i zaciągnął 

dia Lene. która. fest c~nra I letv w Ml.ku. cjalne. umówione znaczen~e. · z_ naszych profesorów w . Berlinie od-1 na stronę. , 
Lena zwie~z~ sle. nrred doktor"'" te I . Po ukmiczen:u tej teoretycznej sZ'ko-. krył ,bakcyla. naleiace_go do tej samej Co pół godziny kto inny opuszczał 

ktn~ la .. 11w111a . Nie chce lednak wle~·e1 ł M 11 t 'ł d ł 'b : f " b k j h 1· B k I t · k · b · · · mńwić na ten temat. nr. ttack dnmvśta Y •• ue er ws n~, .o s uz y s~p-ego.w- , grupy. co a cv c o ery.... a cy en I m1esz a1!1e, acząc p1lme, by rpe zwró-
sie . . te J.ena wnadta w sidła iakie1td sk1e1 na rzecz N~ em1cc w czaS'e woJnv moze żyć przez dwa ty~odn-e w szczel- cono nan uwagi. · 
zbr„dnic~e.20 .hvnnntvzera. . . I europeisk~eJ. Okazał się bardzo zdoi- '. nie zamkn.let~i bomb=e. Taka bomba oo- Ostatni wyszedł Mueller w towarzy-

Bez 1e1 wiedi~ po~hn.a_wia uda~ s:ę d'!> nym i pojetnvm ucZ'T11em. Zdobył sob;·e siada Wewrn\trz · rurkę !lie ze szkła lecz · stwie hrabiego 
urr.c<ł11 ~lcdczejfn 1 idradz1ć .swe dnmysły. , · f • h · h ="·ó Ot j l · t · ł któ - I ~ · ' · · p0 drodle iednak zostaie umoi<lowa.ny. zau an1e :swyc zw erz~ "~" w. rzy- ze s~c .a neg? ma .ena u, ry przy Wsiedli do oczekującego na rogu 

Zeri:ota w pościstu za baml:vtami r.ostale · my,·vał P -en:!adze na ka1de iądanłe. zetknięciu ; z pow1etrzem rozpryskuJe auta. 
uwiQziony w podziemiach · sklepu Ktantz. Po wojnie przez dłuższy czas pro- R d • I d d • „ 
mana. •• wadzi.f akcje szpiegowską w poludnio- ()_Z . Zia WU z1esty SZOSły 

• wei Fram:Ji. m:eszkając stale .w ; Mar- N . f k. w wiclkim. bo~ato urzndzonrm salonie, I„ r t d O . poa erun U stan<lwlacym cześć apartamentów Lehman· SV p, przcrz.uca. się sta.m ą · często na .. -., • 
na. zebrali się wsz:v!'icY d11wni spólpracow- teren włoski. az wreszc e wydele~owa- · 
nir.v ,.Roll-filmu" oprócz Leny_ Porębskiei. ny został do Polski. gdzie zajął się or- Grant P9 rozstaniu się z Żegota. po- ra Hacka. Z gazetą w kieszeni palta 

Mueller zai11.I ~on~i:owe niielsce. przy nim _ganizacją sieci szp!egowsk'.ej. mającej szedł wprost do· domu ł położył się spoć. wpadł do mieszkan~a żegoty. 
J>O .Phraw,~t,stk~ome siedział Lehmann, Po Ie-

1 
omotać swem1 1tićmi wszystkie placów- t Nazajutrz obudził się o godzinie ósmej. - Czy J'est pan? - zapytał stuz·"'C"', 

wwi:ra ·~i:ci~iała na kanapie z podwinięte- ki francuskie. . . ' ' . I Mµno iż byt jeszcze senny, wyskoczył która zajęta była sprzątaniem. ~ "\ 
mi nogami. I Począt~owo powodziło mu się nietle natychmiast z łóżka. gdyż uprzytomnił - Pana niema ... - odparła zdziwlo--

. w tej akcji. Ale od pewnego czasu czuł, sobie, że na cfiiewiątą umówił się prze- na służąca. 
• K.rnntn!l::m zasiadl w kąc.ie na f'?'~lu 7e kto~ mu wybiłflie przeszkadZa. ~ie cież z Żeg?tą. - Już wyszedł? ... 
1 ćm ·ł p~rnrrn.a, mv~I~~ nad czems in- mógł -s·e \.~VWl!'zać na czas z przyJę-1. ·,. Vi;ttYł s1~. ubrał, przekąsił coś na sto- - Już dawno... Tylko co sie pofo-
tensvwme. Głos zabrał M11el1er: tych obow1ązkow. ·. Jąco 1 .wvb1egl na miasto. Kupił prze- żył to go zaraz z łóżka wyciągu· r 

- Prn.<:ze pańc;i'''"!.. D,h1fom ~ciel-Je Z Rerl'na nl'lrld1nddv cor::i1 m'1-icJf dewszystkiem poranne pisma. gdzie zna I ' • • ę i.„ 
we 1.llJ~ otrzymanych ostatnio instrnk- pod1lebne Lsty. -Mueller peczl\ł sie za- lazł już wiadomość -o zabójstwie dokto- (Dalszy ciąg JUłro). 



Str. ·s 

l~~llf HfRWIWI 
• • um era111 mlo ol 

rczr uuw:1fyllóci1 t~i:. n!ekledy I u siebie jeden z n111'puj~ch 
objawów zbllzaj1111190 ei• otłabi1n1a nerwowego? 

'latwl ,.,młlwń6, lllllltft. lfrioMI rMj111lij, lełr.binłł - · P"ffOty llnrJo UCR• 
Ili i.tu kzee...mó, 111„p•hlllf Mii, zrlleclenlo "11Cll!, na 11lakł6tycll cz~4ela~h mfe, 

tn.....,. w:mołeH „~11oli-~ -ludek r.tazgoilnoici, helan, ZlflllC~ów. poci• de 
6rodk6w Niaru>w:ych, lytooiłt , "'9keb. •łrHłr• llewy, ql!lllie pewi.tl lu• mlgo'.ani. pnd 
KUlllł uwały 'rwl, 6ci1hnle, ~llP"f6118 ............ oelallienl• ,...1'°1, lult mgwy, -

cl• zboon1 ... eokauału l11ll zaallc popte.ou plclow190. 
Jotell z wymienionych tut•J obJ•w6w jeden rał4e0 lub klika Jednoczeinl• wyatęuJ-. 

~ oznaka, Iż nerwy ~ powa!nle o'1abione I wyma11111j4 wzmocnienia. 
Nie ianledbujcli tego, w prieclwnrm bowiem razie mog4 wvń~lć powatne zabłlrterile czynnołcl 
p•ychlcznych. Jak n•~•L bredzenie ł nlepoo•ytolMK, stybkl.i nł~bltnle organi111111 I wreazcle 
6mitr6 przedwcieana. 

On względu na latcł• nerwowo6ol. 1.ełecall'I łlllple-6 do -·· Jestem 11ot&111 

gratis ; franto wit·t~::'~!'"::I: Katdemu radosną niu~olzłankt 
Zeptwnle Jut duto wyd3llłclt płtnl•dzy •• roimalte łre>dkl, które w najlepti:ym razlt 

przynioety tylko ulgę przeiśclow.-. 
Zapewniam we&, lt znam wl1śc1w, 
111t1tocl1t 11 r z e c i w d z I a I a n I a 1elableni:1 ntezycb norwow. 

Ta matoda Jednocześnie lpfOWttlzl poprnr4 rtaalroju, d•I• rbdoió tycl1, 
1nergję, łlłę óo p•acy, wiei• oió~ taiom nllcowalo ml. li czu/~ &lq Jakgdyby 
nowonarodzonyml. To potwierłtai• również onocz:en * lekarakio. 

Koszt wynosi tylko c~ karty pocztoMlj. wyaylam 1, 
srouc7.al11c11 k..aą:lJt• zupełnie a ratla 

JlteU Ili• moiecle naty, hmlaat n•plsa61 to sachowaJt!I• 
ewioasenl• aiale1sae, # 

Ernst Pasternacli, Eerlln s. O 
M lchaelklrchplatz 13. Oddz. 138 

16 .X Nr. 289 

1Rozklad jazdy na kolejach 
ODCHODZA Z LOOll • f ABRYCZNEJ Warszawa: 4.32 (bezpo3rednio połączenie do 

DO STACJI: Łowicza). 
Andrzejów: 8.05 „ 7.28 (bez1~ośrednio oolaczenle do 
Kolus:tkl: 5.ZS (połacnnie na Warszawe) Łow1c~a) . 

1.25 (połączenie na Warszawe. Kra- 12.38 (bezposrednlo połączenie do 
ków Katowice. Tomaszów). Łowicza). 

10.45 (J>ołączrni e na War ~zawe. „ 15.35 (z przesiadaniem w ŁO'lylczu), 
Kraków. Katowice). • 17.54 (beznośrednlo połaczen1e d.J 

13.0S (bezpośrednie połaczenie na Łow1 czil:)· . 
Czecbosłowacie). 20.05 (z or.zes1adamem w Łowiczu). 

11.00 · (połacze de na Wars~awe). 
10 

tS Łowicza), 
fo.40 (polaczeme na Krakow. Kato· ~0łowwi·cn.?a:·. 15 ,5 ( 1 . nr ~ 

wice). ,,. "' "' z po aczemem na n arszawe • 
16.20 (pofaczenie na Warszawę. kut 20.05 (z polaczenlem na Warszaw 

sule tvlko w dnie powszednie) Kat;włc: 2.10 (bezoośrednlo orzez Zd. Wole 
16.55 (po!acz"nie na pośp. Katowł.: tlerbvi bezpośrednio do Wro-

Wiede:i. Pru:a). ctawlaJ, 
18.00 (oolac.,,enie na Warszawe. Częstochowa: 

~
ośp. Kraków. Krynica). 18.00 (bezt>ośrednlo przez Zd. Wolt. 

19.20 bezpośrt!dnio do Warszawy) Pozn'a6: 2.10 (przesiadanie w Ostrowie). 
19.45 połączenie na TomasY.6w). 9.00 (bezpJśrednlo orzez Kutno, PO· 
21.15 (pofacz~nie na oośo. Warsza raczenie do Berlina). 

sz1we, sezonowv do Zakopa 9.33 Przesiadanie w Ostrowie), 
neito I Krvnlcv). 12.07 (bezpl)Śtednlo). 

22.30 (bP?.pośrednio do Krakowa 15.30 (przesiadanie w Ostrowiu), 
Katowic. poł. na oośp. Kra· ZZ.00 (li klasa beznośrednlo do Ber-

„ 

„ 
„ 

ków. r<atowlcel. lina. oo:acienle na Paryt 
Gałkówek: 14.50 (bezpośrednio do Skarżyskd\. Bruksela. Londvn), 

Ostrów: 2.10. 6.15, 9.ad, 12.07, 15.30. 19.35 
PRZYCHODZA NA LODZ·fABRYCZNA 

ZE STACJI: 
Andrzejów: 8.59 
Koluszki: 0.48 (połączenie z Tomaszowa 

Warszawv), 

Lwów: 
22.00. 

20.06 (bezpośrednio), 

PRZYCHODZA NA ł.ODt ·KALISKA 
ZE STAC.11: 

„ 5.08 (polaczenie z Krakowa. Kat..> Kutno: 
wie i Warszawv). 

5.00 (połaczenle t Qdy;ii) bezno­
średnlo z Poznania. 

" 
„ 

Gałkówek: 

6.10 
7.00 (potaczenle z Krakowa i Ka 

towlc), 
7.30 
8.12 (połączenie z ~ezonowvm poc 

z Krakowa. Krynlc:v). 
9.46 (połaczenie z Warszaw:v. Cze 

stochowv). 
12.45 (polączer.ie z Warszawy, To 

maszowa. Katowic), 
15.29 
16.00 (bezpośrednio z Warszawy), 
17.15 (n<'faczenie z Warszawv). 
20.10 (pofaczenle :t Krakowa). 
23.18 <oołaczenle z Katowic. Kra 

„ 
7.55 (bezpośrednio z Od:vni). 

13.35 (połaczenie z B:vditoszczy i 
Ciechocinka). 

19.58 (bezoośrednlo z :::>oznanla, 1>0· 
łacz:e'lle z Odvnl). 

„ Z2.50 (połaczenie a Bydaoszczy), 
Warszawa: 1.57 (bezo,~średnio), 

9.25 (bezpośrednio). 
11.53 (beznośrednlo). 
19.05 (przesiadanie w Łowiczu). 
21.48 (bezpośrednio) 

Oło;no: 14.59 
Łowlc:t: 7.25, 19.05 fpofaczenfe s Warsza· 

WY). 
Czestochowa: 

ko wa). 
22.35 (bezpośrednio ze Skarżvska) Kato;.lce: 

19.12 (przez Herby. Zd. Wole). 
4.20 (orzez Herby, Zd. Wole}, 
O 45 (przesiadanie w Ostrowiu), PoznaA: 

ODCHODZA Z LODZI· KALISKił!.l 4.20 (przesiadanie w Ostrowiu). 
DO ST AC.Il: 5.00 (bezoośrednlo rin:ez Kutno). 

1.25 foołaczen i e na Poznań. Gd:v• 7.18 (II kl. beZ1Jośrednlo z Berii· 
nie. Ciechocinek). na). 

9.00 (b i;zoośredn io do Poznania. Do· 12.24 (betnośrednło). 
łaczen i e na Gd:vnle I Clecho· 17.41 (nuesladanie w Ostrowłu), 
clnek). 19.40 · 

13.00 (pola<'ze11le na Poznań. Ody· 19.58 (bezpośrednio iirzez Kutno). 
nie. Ciechocinek). " 19.40 (przesiad=tnle w Ostrowiu), 

15.ZO (l)ota .-:zenie na Poznań. Odv-

1 
Ostrów: 0.45, 4.ZO. 7.18, 8.40. Jl.Z4, 17.41. 

nle. Cłechflclne ·l, 19.40. 

Kutno: 

21.20 'beznośredtilo do Gdyni. not.
1 
twf\w: 8.52 (połączenie z Truskawca). 

iiiiiiilii'"'-· ,;;:.;;,,::;;; -.... --.• -„„. „""'" „. ·~~~---•lliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiililiil-iiiim~iiiiiiiiiiiiliiiii•iiiiiiiiiiiiiiiiii!i~nj;· a~-~P~.!>~.z~n-afl~)~._.iiiiiiiii!iiiiiiiiiiTiioiimii·ii~siiz~óiiwii:ili4ii·ii13ii'ii8ii'ii52ii'iii18ii'4;i0ii· iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

łfhiiiY(!lJłJr~•~ Chorzy na ruptury i róine kalellwal!! , oKTólł „: 
• ~6 A9„4'u/4 111 :ou~~~~'i:·v~~kć~te:d::1 ~it:;:i ~fa ~~1: H. WDłkDWYSkł 

cia Judzkiego. są bardzo mebeip1eczne. Cegi·el „,·ana ug 4 

I 

NIE PREZERWATYWYl-
lecz: wyratnie P RE .!ERWATYWY „O L L A" 
winien Pan i„dac!, wszysl <o inne nś r1ek ,~mo 

równie dobre. iak na'l'ner •iczn l'i od rzucać. 
Prawdziwe, Jedynie z nazwą „o I. L A" 

na kałdeJ 
koper de 

Ruptura staie sle wie lką Jak gtowa ~ ~ n: 
ludzka, spow~dować n1ote śmiertelne telefon 216-90. 

powikłania 1'1szek. SpecJaUata chorób weneryc11nych 
Spec!alne lecznl~~ .bandate ortopedy- moczopłciowych 1 akórnych 
c.zne gumowe- mo1e1 metody usuwają 
radykalnie naJniebrzpieczniejsze i nal· Przyjmuje od rodz. 8-Z. S-9 
nst:i.rzalsze ruptury u motczyz.n. ko· w niedziele I świeta od scodz;iny 9-l. 

b1ct I dz1ec1 bez opernc1t. Na skrz~wlenłe kr„xosłupa, Dla Pań oddzielna p0czekalnia. 
przeciw tworleHiu !le l(arbów ł ttruźllcy kości lecznicze - - - -
a:o1,sety ortopcdyczoe. D1a skrzywionv1.h nó& płaskich i DR. MED. 

Zak ład ortopedyczny 

z cellonu 
OSTATNIE NOWO$CI PA· 

Rl'SKIE I WIEDt.~SKlf. 
Wielki wybór. - N1sk1e ceny. 
Dekoracja mieszkań i skle· 
pów. Na tadanie '7t'ysyła sit: 

kolekcje do obejrzenia. 
ŻŁROMSKtECiO 17 

parter m. 15. 
Tt:.L. 181--'7, 

o..>1::\cy ... h stóp wkła d y ortopedv ~zne. Sztuczne noat I ręce H ł\ b TR E c H T 
Spec. I. R A P A P O R T Il : :1 

Na ra' Y • za go to' W trę ! ortopcd. ze Lwowa. tódt. ulica W6lczadska Nr. 10, CHOROBY SKÓRNI:, Wł!NER\'CZNE Roz< :lte 
J, I 11 front, parter. tel. Z21-77 I MOCZOPLCIOWE ma 

UWAGA: Osoblst Jawienie sle chorych Jest konle,zne. 
Polecam wie'kl wybór wszelkiej g'llrde- Ubezpieczonych w Kasie Chorvch m. Łodzi nrzvimufe. PIOlłkOWSka tO. "' 
roby damskiej~ m~sklej I dziecinnej. PODZIĘKOWA "llE. · Telefon 245·21. 30-Z Zt OTO. BltlJTER.fE. kwity lomhardo· 

Za wstrzymanie mel ciętkiej przepukliny rumowvm Przyjm. od 8-11 rano, 1-? PoP .• od we ltunu!e I ~t„.:1 _na1wvt"u ceny, 

U111aga ł Wykonuje r6wnlei obstalunki z wła•· bandażem tą droo;ą składam serdeczne podziękowanie 5.30-9 wlecz. W niedz. i św. 10··1 Zakład lubllerskt I. f'1lalko. Piotrka~ 
W • nych I powlerz „ nych materJał6w. WP. Dyr. J. RAfAPORTOWI zamieszkatemu w Ło· rano. ~;:.:k!!a:....:.1 _______ .....,,,_~~·~"' 

CenJf konkurencyjne I Dogodne wuunkl I dzl, przy ul. Wólczańskiej 10. Dla bezrobotnych ceny lecznic. \A WYPLATY. Na czasie. r1rankl od· 
WÓLCZAŃSKI\ 43 I p. front. 30 3 (-)Dr. tel.I fil. ks. WATULF.WICZ ANTONI pasowane i na metry. Kapy. obrusy . 

• ••••••••••••llil•••••••••••ililiillllllllmllilliillilrllilaliiiiiir'iililliiiiiiiiiiil'• Towary wełniane na suknie. płu~.::ze DOCENT DR. MED. kostiumy oraz Jedwabie. Towary 

DOKTÓR ' DOKTóR :so-:1nr. U. l'li[bałel·Dro~zki A~ołf f alkO\VSki t~r~~e:nt;. st~t:ii!· k~~~~~t;~w;la~;~ 
R E I C H E RW li„ 2gunollJsk1 WA~SZAWA, WSPÓLNA 49 M. 3. H :~~~ ~f!~~~~y Id~~:~,':· u~~!~~~ ~~a7; • U 1.1 W Operacie estetyczne twarzy, nosa, u· DYREKTOR "ICOC!1ANOWKI towar. Dam3ka ! meska bielizna. Obu· 

po hl R 6C Ir. szu, plastyczne biustu. brzucha. kol\- Choroby nerwnwe I JSJ[blCZlł wie. Pończochy. Urz~dn lkom I stafvm 
Choroby skórne, weneryczne - czyn, Ginekolog. plastyczne: Znl„ 1 · , kliientnm bez wktadu na naJdogodnleJ 

ł moczopłciowe. Plotrkow•k• 70, tel. 181·83. kształced ciała I braku owłosienia przyjmuje ul. PIOTRKOWSKA 64, m. ł SLYCb warunkCich I na ltańszy ~l:! :::e-
POtUDMOW A 28, tel 201-93. Choroby skórne, 'Weneryczne I mo- (łysin) metod. iilastyczn„ Iw poniedziałki, środy. l)lątki od 1. 4-eł nach poleca Leon Rubaszkin, Kiliftskle 

Przyjmuje od 8-11 rano i od ~-8 w. czopłclowe (Poprzednie zrloszenla koniecz;ne). do 6-eJ. - Tel. IOZ-62. la:o_ 44. _____ • 
w niedziele i św1c:ta od 9-1. I Leczenie promieniami Roentitena. 30x2 

------------.;;.'~;;..·.;;2 PrzyJmuJe od 8.30-10 r .. 1 do"'2 i p61-------------- S k I T ~ 6 PANÓW i p:tń ~atychmlast posz.u·ku· 
1 od 6 do 8 I póf wiecz. W niedzielę Dr. m•d. Z 0 a GnCG Jemy d? ba.rdzo mtrat?el pracy z.ew· 

f ~LofrK0AwRZ1·r"l DKENOT~Y[STOAW~~a i świeta p~~z:k-;,l;i-:od1r:"g~n Odzielna IYł Feldman I ZALCMANA r:~~~he1iz\~r~a;ł~~~~n1jzj~~~i~~CT~i.~~ 
. 

• I 
1 

· j przeniesiona z al. CeslelnłaneJ U pracowici, energiczni i solidni reflek-
ł NĄ UL. KAROLA 4. tand mogą się zg_tosić z dokumentami 

ł l 
· I W tych dniach roz~zynam kurs tań· Sienkiewicza 37. II p .• front m. 17 w 

wznowi a przv i ęeia w eczmey przy K ~!l~łatnył • AKUSZER-GlnEKOLOG ców. nowoczesn~ch. Ceny przyst11pnc., Poniedziałek od godziny 11·1-el i 3 •• 

Pl
"otrGk6ronvwm SR~~aku 294 unon ·z d k 10 T I 155 77 Zap1~y .cod.z1enn1e od godz. 10 r.-6 p„ 5-e!. . 16 

ff ~ • ' awa z a • e . . J). Ceg1eJn1ana az. od godz. 6 p0p0ł. 
tel. 122-89 I przvimuie 9-12 1 od 3-6 po poł. do 10 w. Karola 4. JĘZVf(A Polskiego i rachunkowości 

pnyimu;e od 4-7 p. p. Natychmiast! J0-2 szybko wyucza rutynowany nauczy. 
----- • 1Napisz imię, rok, tniesiąc urodzenia,• LeKARZ. DfNTYSfA ciel. St;'łrszych i za11óźn ionych, special 

DR. ~.EO. otrzymasz analizę „ horoskop. Okre·· Jl~~ 111 ll~ Wykłady . nl\ skrcx:oną metodą. Wólczanska 29, 

Ko'udzk1 śl enie ważniejszych faktów ż:rcla. Od-' o ~Ml m. ';front. parter. · 16 
pawiedzi na szczen:e zadane pytania. nankomo WJ[łlomawcze POKÓJ z kuchn ią duże stonecz.ne z 

, Cenne rady - wskazówki - bezptat-, . li il li balk_onem. 'Ył'"godami Il p. oddam zaraz 
CllOROBY WEWNĘTraNE nie! Zaląc'- na koszty pocztowe. kan- • Napiórkows;{1ei;o 41. 16 
prz,cprowad z ił sie na uhcę rcelaryine l zloty (znaczki pocztowe).' UL POŁUDNIOWA ~. tel. 114-36 : 50 (ll~OSZY - Je-kc!a: francusk iego. an 

11 LISTOPl:lOA N!! 15 Psycho „ gra!olog. Szyller • S~kolnik, I 110Wt6Clł glelsklego, hls.zt>a~~kiego, włoskiego, 
' .Warszawa, Żoraw ia 47. Przyjęcia oso· . . ę5peranta udz 1 e!a!ą_ s.1>eclaliści, 6-go 

tel. 166·49 lblste płatne - cały dzień. Kupon za- I przyJmuJa codziennie od 9-1 1 od . Sierpnia 28, m. 11. Za:i tać 7-9 wiec.z. 
Przyjmuje od 9-10 i od 7-8 wiecz. łączyć. 121 3-f·tJ. 30·21 ł- - ... ---------

M. 
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i1mobóilf WO iBDJ llfl~~Dika kolei. W [l~lłOtbOWie C~] 0!!~!!!!!!~!!' ,~.!~!~!!~!~~ ~k~!~~!!~~~! 
P I. k k · k · ł · • k · tyzm podagra i pokrewne cierplenia usunąłby te cierpienia. W tym celu 

rzyczyna rozpacz twego ro U - ntesnas 1 ma zens I mają' za przyczynę nagromadz~nh~_ s;e mo~na z~stosować .tabletki Tr,g,·tl. 
Czcstochowa. 16 patdz.iemika. żonę urzędnika kolefoweio, kt6ra w ce·! kwasu moczowego w organlfm1e. ~ho- \Ysłr~ymuJą one bowiem nagrom~~:a-

z d . lach samobójczych --iła więksq dozę I ry stara się przy pomocv róinych me sie kwasu moczowe2'0, zwalcz„,ąc 
nowu pon.ury ramat rozegrał się j' „t • ·· 1r ś dkó i k np. nacierania. · gorące ·k-- temsamem te niedomagania. To~al j~st 

w Częstochowie esenc l o„ oweJ. ro w a l I . k dl. dl . ł dk .. 
. · . Denatkę w stanie bardzo arotnym piele, okłady itp. uwo~nić sie · '>d yc a n·tesz o Jwy a ser~a? Z? ą a 1 1~ 

On.egday o g?<łz· 12 w południe po· pogotowie przewiozło do zapasowego I cierpień, ale przewaime doznaje tylko nych organów. Spróhu1~1e 1 przekoTJaJ· 
gotow1e lekarskie zaalarmowane z?~tało szpitala przy ul. Waszyngtona, gdzie 0 chwilowej ulgi. Czestok~'.Ć nas!ępuje ~e sie .sami, lecz żąd.ajcie we własnym 
do domu nr. 38 przy ul. OlszyóskieJ. godz. 4 nad ranem zmarła. ·i:eszt) wrrienie kończyn Jak nóg 1 rąk, mtercs1e tyl'ko orygmalnych t~.bletek 

Przy~yły na miejs~~ 'WYP:1dku lekarz Powodem targnięcia się na tycie by· opuchl)na kol3111, tak, ie ch?~Y po~rostu Togal. Do nabycia we wszystk1l-h ai>-
pogotowia zastał W1Ja\C' stę w okrop· la sprzeczka mał.teóska. nie może jui powstać z m1e1sca. W tn· tekach. 
nych bólach t9-letni~ Kamilę Tulińską, teresie wiec każde50 chorego letv :za-

W-:drówkl po &odzl 

W królestwie--Antka i Mańki 
•• ...... • ... u~~7'U.«...... • ..... ,-----..1.....,,, 

URODZENI dnia 16-g.o pa:tch!emika poci 
ma.klem WAGI, posiiaid.aią cha.ratkter im~U. 
wy I orien.lacyjJiy, c~chuJe ich mądrość, rcnwa.. 

Za Rynkiem Bałuckim. - Wieś czy miasto? •• - „Domy :~=~·01 :1~ · :tr~:j1e::;:::~ri=~I\~ 
kojny, ~.a·ą zdoLDOŚci w k:ierualiku 11>rty&tycz. 

familijne". - Zatrute powietrze. - Bałuckie obrazki :,4, 1~:;;~~ !x,t~!~~in;;nz~i:w:~tic2h 
• .L.3~ 16 d ' 'k ' ' t d ł ' k lepie1' o warto1.·c1' tamte1°szego pQwłetrza. proiektac:b Prze7: k.róLki okres będą p~zecho-
MNa, pat z1ern1 a, I wrażenie, t~ z mtas a o razu cz owie ;:. . d~ niep<Owocherue i trudności maiteiialn-e, lecz 

fe) Jedziesz tramwajem po Piotrkow· 'wpadł na wieś. . Ale mieszkańcy tej dzielnicy potrafią prędko taikowe swafozą. Lubią poręczać i po-

akiej w stronę Placu Wolności, wysia· M~ł~, drewniane . c~ałupy .• w,skie kochać swe latorośle niemniej gol'Ąt'O ma.gać poot.reebufącym prZe.1: SWO,, dooórot H· 

~--z na Rynku Bałuck1'm, o"'l•das• r 1'ę chodniki, ledwo przeJdzte po nich Jedna niż mieszkańcy bog:i.tych pałaców, a mo "'"t.aią 'ię c.zę&>to n.a przykrości i •traty ma<ter-
Q&ll a " c. " l k ja.JM, Stamą n.a cz,ele Ol'~ani:z.acji spc>łecznei po. 
i stajesz zdziwiony... Inny 'wiat. inni · osoba. . . . że nawet goręcej. Na jednej z u icze !'Obią korzystne zmiaaty dla otiółu. zjcidnail\ &Obi• 

ludzie, inne tycieł . Wszędz1! kocie łby, a na niektórych matka wita swe małe dziecię, biegn,ce otocze11~ i otrzymają za l!Mliw11 pracę uz.na11·1e 

Od rynku zaczynaj- się Ba.łuty. Daw· uliczkach niema wogole bruku. Czasem :r. przeciwnej strony w jej ramiona. od oe6b wyki po&tawio.nych Dals.ze ich tycie 

niej królestwo Antka i Mańki. dziJ - w . .tr6d tych wiejskie~ eh. at wystrzeli ku . Jut je pochwyciła już tuli je w swych . będzie .w motliwym dost.a1ku, brakó~ ma<teriał-
dzielnica be2robotnych, kraina ich niebu czerwona kan11e}?1ea „ ramionach i z ust w·yrywa się charakte· I !{f!, ~:2;df ::J~=~~ie ~ucho!J'~.~u mał.ted-

auatków l rado6d. „domu famlli1nego • rystyczny okrzyk: Na9W"..ęk.szy w.pływ na nich m:i WENUS, 

Skręcasz w lewo. Szeroka, krze· Zdaleka wyg. lą.da. ja.k Iabry. ka .. Ce- - Oc..h, 1t mofe tysiąc złotych!„. ez.częślirwy miesiiąe kwitdeó, daty dniia 6, 13. 

1 t G d h k lk D ' k I ' · to ka b • • k 20, 27, li-cT-by loteryjne 3 7 6 5. 
stronna ulica im. Bot. Limanows iego g ~s ~ mury.. mez z1 się· w nic i. a· ziec .0 a nl~J 5 r nar"!ię • Prz~atniie choruil\ na niedomaganie tołąd-
dawniej Aleksandrowaka. Jest to tak . dz1es1ąt rodzin. Na brudnem podworzu szy, lecz Jednocześnie skarb ten koyarzy jka,b6le gło.wy i zębów cię.sto przeziębiaj!\ gu. 
zw. wietrzy się po~ciel, studnia obok po· się z pojęciem „astronomicznej" sumy„. dł-o, poW"lll~i .wvmrzegać się ~ici" zimnych pły-

~śródmlejcle Balat". dwórzowej ubikacji - o warunkach big· tysiząca ~łotyhch~r k t • • . :!:; ~R~UR~G{t ;:;°fJ:1•51~l:1;~ć ~3: 
Ruch bardzo otywiony. Duto sk1ep6w, jenicznych tei dzielnicy lepiej nie pisać. róz~yc. iu~r re ru UJą się nuesz· kiem powodzeni0m w t939 i 19% roku 1 doro­

domy wielkie. trzypiętrowe, co kilka Rozpoczynamy naszą wędrówkę od kańcy teJ dz1eln1cy. bi!\ się ma•!:\tku ide:Mkie~ lub wła&nei realncśei. 
minut przeje:tdta tramwaj w alronę ulicy Zimera. Przed chatami siedzą Na ulicy Reitera mijają nas dwai 

Aieksaadnwa. bezrobotni lokatorzy. Wygrzewając się mszły.ocdhzideońlcaytuiy'eiesdtrnzoęcpz.eekśnrieozmdoo us .. zu na· lllllllllllllllff BEZPl.ATlllE ll:llHl!l:lllllilll 
Ale wystarczy tylko zbociy6 w J)ferw· na słońcu. <?zytaj' gazety._ Jak ~a wsi.„ rwy: 

sz11 lepsz-ą uli~kę - n.a Fajfra, Katen· A na kon~u ulicy rozciąga się .pole. --... to posiedzę ze trzy miesiące, ale - PORADY DLA KAżDECiO 5 

bacba, albo z drugiej strony - na Mio- Brudne, zaśmiecone. Poś~odku row z go, cboJe·a, nauczę!... · l Szczekle i 1>0wodzenle Two!e za-

dow-. Wrocławsk21, Pjwną _a !ut zmie i cuchnącą wodą,. wypływaJąCłl z "!r !a· Trudno dociec do kogo odnosiła słę letne Jes~ o.d gwiazd i. planet. .któ~e 
nia s1'ę zupe'-ie ,,kray·obraz". Ma się I brycznych. Na kilka metrów zalatu1e JU! ta groźba ale za kilka dni a mote jut I= od przy1śc1a na świat. wywieraią = 

111 , d '· . t' . = wpb·w na Twól los tycia i przezna· = ••••••••••••••illli · dus~ącym zapachem farb. 1utro owiemy s1 ę z gaze ; te na etem· = czenie charakter skłonności 1 zdoi· = 
Na tej pozbawionej zieleni płaszczy· nei uliczce w nocy ktoś tam kogo' I ności.' ' 

tnie dźgnął nożem w same żebra„. ZnaJilC swól horoskot> uświadamia- --

ba-'„ się dzieci. Dziwny świat dziwni ludzie dziwne = my 11ob1e co n~s spotkać. mote w = ....... · • · ' ' I E przyszłości I obliczyć terminy wvd1t· ==-Prawda 
o dyr. Kupermanie Mi"'.ern~ ich twarzyszki świadcz, na1· zycte„. = rzeft mo:::ących nastąpić w Twojcm _ = tyciu. = 

\V zw.ią7.ku i ar~utem w „Expres- s,ec1·a1ne lampy koncentracy1•ne = sk~~~. o~~~~a~~ę. ~~~plia~:.~o ur~d~~: 
sfie" z dnia 4 bm. f). t. ,.Uprowadzenie o- := nia. otrz1·masz opracowane naukowo -

śml·oletnflego ~piewaka" dowiadujemy przy pomocy MED.IU"\ porady I wska -

się następującY':h szczegółów: - e bed „ .--rz•• ... o a e zówkl jak uniknąć niep•)wodzctl. -
ZOft' eSZOD Q D ,... ~& W • I Na koszta kancelary1nc i przesylk'= = 

B d'Yrakfor ,,Scali" p. ~uperman Istot niot:h Uli t: lodzhit:h t _ horoskopu bczplatne11:0 nadesłać je· -
me był hnpre Jem 8 1 t fe chi . . 5 dcn zloty (znaczki pocztowe). ADRES: -N h E ti;alr N: etn ·~ło . d<lopcaka Łódź. 16 patd·nernEka. slaby snop świat-ta, dilatego też Po killku .;:::; Marla BICZ, w ARSZA W i\, ut Koszy. ::.: 

uc ema PS e na. ~ rnc1. on Je !1 (it) Jak wiadomo, przed kiilku m~- dniach z.ostały zdjęte. ~ kowa 28. m. 34. • 

krzek~t~! c~ask· kol,ntt aktukł %~doem dziec
1
- i siącami przeprowadzono u nas próby, Obecnie dowiadujemy się. łż w naj- llllllllllllllllllllllll!l!llillllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

~· '"
1 Y• Ja o 1 ews V\N (l~y, n e lepszego oświetlenia ulic, zawieszając bliższym cza.si~ 11a skrzyżowaniach ulic · 

miaf pr~wa ,Pobytu w Polsce i nie mógł I specjailne lampy, rzucajace skoncerrtro- zawieszone btfdtl nowe koncer.tryczne 
towa-reyszyc synowi w tern turnee. wane światło na JJOlicjanta, reguluiacego lampy, które w wysokim stopniu t>odnlo-

Przez cafy czas J>. Kupennan wywfą-, ruch. I są bezpteczeństwo przech00zenia przez 
zywa~ się na1leżyde ze swych zobowlą- Lampy te jednatk okazały sie niezu- jezdnię. . 
zań w stosunku do ojca małego fermme- pełnie dobre. ponieważ rzucały one zbyt 1 

nalnego śpłewaJca. Gdy kontrakt slę ••••••••••••••••••••••••••••im••••••••••••­
skotkzyJ. chłopiec zostat przez niego o-
desłany do Wilna do krewnych. 

Okazuje się jednak. że J>O chłopca 
ohciał przyjechać do Wil.na ojciec. Nie 
mając pasz'J)Ol'tu, usiłował przedostać 
się do Polski przez „złeloną grankę", 
został jed"tJak ujęty i osadzony w wię­
zreniiu w Wf.lnie. Chcąc w Jakikolwiek 

Jak stracono zbrodniarza kielecklego 
Ostatnie chwile skazańca w celi więziennej. -

Wykonanie wyroku śmierci 
sposób umotywować konieczność swe·go · Kielce. 16 patdzferniika. J Otoczenie jego odnosiło wrażenie, te 
CZY.Il'll, zameldował, że mtUSZ-OJjY byl u- Jak już donosiliśmy. przed trzema skazany nie wie co go czeka. Po przy· 
pomnieć się o swe~o svna. którego mu dniami kielecki sąd okręgowy skazał 1 byciu do więzienia Wiśniewski zwr6cił 
1llJ)rowadzU l!rnpresarjo. Na tern tle zro- 28-letniego Antoniego Wiśniewskiego, się z tępcm wyrazem twarzy do naczel· 
dziJa się pogłoska, która obliegła całą mieszkańca wsi Dobromierz, powiatu nika więzienia: 
prasę .polska. włoszczowskiego, za zamordowauaie ojca - Panie naczelnika, dlaczego wszy· 

Nie odpowiada równid prawdzie u- i matki na karę śmierci przez powiesze. scy chcł\, żebym umarł? Przeciei ja Die 
stęp. d(lnoszący, it wskutek tej wtaśnie nie. Prezydent RzpUteJ, jak podaliśmy nie zrobdem? 
sprawy dyir. Kupeorman osadz.ony został we wczorais~ym numerze, nie skor.zystał •. - Jakto nie ~!'°biliście nic? Prze. 
w areszcie z przyssługu1ącego Mu prawa ła1k1 l WJ c1ez zamorclowaliścle własnych rodzi· 

. · . . rok zosfał wykonany oaeidaj w godzi- ców? 
MnleJ w~ce1 w tym samym okresie nach rannych. Chwila pauzy i w bezmyłlnem do· 

d'Yr. Kuperman otrzyma! w~~anie <li? I Po ogłoszeniu wyroku skazującego tychczas spojrzeniu skazańca jakby za· 
sądu,_ na roz.p:awę .. Pomewaz me st~w1ł , zwyrodnialca na karę śmierci, Wiśniew· tliła się jakaś iskierka zrozumienia całej 
się kfl<l~ak,~~t1!'1e, po-hcJa otrzymała nai.rnz s~i ~rzetrasportowany zost~ł do. więzi~· ohydy i potworności popełnionego czynu 
doprvwa'\.. -'"-ma go do ~ądu pod przymu- ma 1 osadzony w osobne) celi, gdzie - Ach, tak„. - zdołał tylko wy· 
~· poczem natychmta.St został zwol- czebć miał na decyzję Prezydenta. szeptać i zamilkł. 
mony I Przed opuszczeniem gmachu sądowego - Czy chcecie, teby was ksi,dz od· 

Je51i chodzi o JX)!:rfoskę dotyczącą WiśI).iewski ujrzał zblitającł\ się do nie• wiedził?. 
r~o~ego szanta~ w Katowica-ch. do- go żonę, kt6~a pra~nęła si' z. aim Ji»Oiet• - Tak, tak, ~bcę ••• Bardzo· proszę,-
Wia<ltutemy się, że dyr. K11.pc.rman nigdy nać. Na widok zony W1śniewsk1 dał. pada aiybka odpowiedź. 
w Katowicach niie bylf. Ohe„ni-e dyr. Ku- jej ręką znak, że nie chce z nią mówi~ I Ksi1tdz·kapelan Marchewka dwu­
perman prz.ebyWa w Łodzi, gd<:le per- i przyspieszył kroku. krotnie odwiedził w ciągu dnia skazań· 
tiraikńuje w s,prawie w spraw~ objęcia Od chwili 011ł~szenia wyroku skaza· ca, u którego całkowicie znikł cyniztn 
jed:neg-0 z teatrów· (i). ny popadł w ja!cąś apatję i zdawało się, jaki się przejawiał w sądzie. a mieJsce 

że nie wie, co się wokoło nieao dzieje. jego .zajęła tępa rezya,naeja i bezmy,l· 

no~ć. · 
Wieczorem zjadł z normalnym ape· 

tytem kolację i położył się spać. 
Rano po śniadaniu, około godziny 

6-ej zakomunikowano Wiśniewskiemu 
oficjalnie, że Pan Prezydent nie skorzy· 
stał z przysługującego Mu prawa łaski 
i wyrok masi być wykonany. Wiado· 
mość ta zdawało się nie wywarła na 
skazańcu żadnego wrażenia. 

O godz. 8-ej wyp,owadzono Wiśniew· 
skiego na miejsce egzekucji, która od­
była się na terenie więziennym. Szedł 
bez oporu... Spokojnie odbywał swą. 
ostatnię wędrówkę .ziemską ..• 

Gdy przybyły specjalnie do Kielc kat 
Braun przystąpił do wykonania swej po­
winności, skazaniec tępym wzrokiem 
spojrzał po asystujących z urzędu przy 
egzekucji i ledwie dosłynalnie wyszep• 
tał: 

„Odpuście mi grzechy moje .•• " 
O godi. 8 min. 32 kat rzucił na zie• 

mię swe białe rękawiczki. 
Sprawiedliwości stało sifl udOść. 

B. B. 

'. 



Str. 4 

ij1~1: M~~~)~ 
I• _ .. ł •. ILł.• ~ -~ ~ ł 
~~~I ............. ~----. ~ ~ . ~ ł 

~ -. I 

Piąf B przez dzłasf ąfe„ .. 
Do aptekarza w małem miasteczku zgłasza 

się jego sąsiad f powiada: 
- Panie aptekarzu, może pan będzie fa. 

skaw spróbować i sprawdzić, czy ten biały pro. 
azek to !esl m'ł~zka cukrowa.„ 

Artekarz bierze troszkę proszku na palec, 
p:r6bufe i powiada: 

- Hm." Cukier to napewno nie fcsł. ... 
- To moja :iona pn:ecie miała rację!", W ta. 

kim ra:de to Jeat trucizna na myszy! • 
•• * Kai:uścióski ciężko zachorował. Lekarze nie 

dają ;ui żadnej nadziei. 
Wieczór, Ka!'.'uścińskl leży w 16iku i cięiko 

dysze, Jego żona siedzi ptzy stole i ceruje skar. 
petki. 

16.X 193.2 Nr 2fl9 

PERŁOWY LAKIER DO PAZNOKCI 
N4.ILEP8ZT POPY LIBERTI 'T •• 

N8uczmy ·~dę : oszczędzać!.„ 
Kio nie osz€z„dza, nie musli o swet 

przuszlośc:t.;. 
Wzorem lat ubiegłych w roku bieią. sze zauafan;e. Wtedy oszczędności bę­

cym również pośw :ędmy jeden dzień dą tnląlv właściwą rację bytu. 
spraw:e oszczędności. Będz,ie, to. dzień Ni'e trzeba chyba dodawać, że idea Dwa ta1·emn~"Ze 
31-szy października. W '·dniu t:vm · nie- oszczędności szczególnie w dz s'.ejszych ~ \; 
tylko w Polsce, lecz na całym świecie czasach wiinna. przyś:-v~ecać kai~emu, samobo-J· SlWa 
przypominać s:e będzie ludziom. że ży- kto troszczy s : ę powazme o swóJ byt. 
cie z dnia na dz : eń . musi doprow.adz;~ N:ema t.akiej s1:1my ani !ak ni~kich za- w stolicy filmowe; 
do bankructwa szczególnie w dzislej- robków. przy których me mozna było-1 . . . 
szych. n:epcwnych czasach, ie · by zaoszczędzi ć (lu) Donos1l1śmy medc1wno na tem 
kto n'.e oszc2ędza w miarę swych s'ł I , kl~ku 1r:oszy. 

1 mlejscu o tajcmniczcm samvbójstwie 
możnOści. ten nie umie patrzeć w przy. Jeśli dziś wydajemv złotówkę dzlen„;e., Pawła Berna. • 

s1 f<>ść. to pomyślmy. co zrobimy potem. l!dY i reżysera 1 dyrektora 
Ileż to razy słyszy się zdanie: będz:emy musieli kontentować sie wytwórni „Metro - Goldwyn - Mayer". : 
- 'E. ·co mi tam!... Człowiek oszczę- so-c:u groszami?„. A .ieśli potem żyć Pawet l3ern. mąż znanej artystki f.lmo­

dza, a potem wszvstko djabli biorą!... będziemy za 50 ,irroszv dzienin:e. dli:1c:-e- wej o platyno"'.'y\.:h włosa~h. J.ean Har­
Cóż to za „djabeł" zabiera cudze o- .J;to teraz nie. mogJ!byśmy żvć v1 90 2'ro. low, rozebrał się do naga 1 stoJąc przed 

szczędności?„. Najczęśdej jest to zło- szy. by 10 groszy z tej złotówki odło-
1 
lustrem. . si 

1 
• 

•: dziej, który zakrada się do mieszkania żyć?.... I strzel.I ~o eb.e w skron . . 
- Słut1hai, Eltuniu, •• - rozlega się slaby j wiedząc zgóry o schowkach wlaścicle. . .Ten _wyimaginowany przyklad do- Podcząs ŁeJ tr~g11.:zn~1 sceny Jean 

głos konafąc.ego. - Gdyby~ umarł, w takim ra- li m:esz.kcinici. wvjmuje stamtąd ·zaosz- wodzi. · że· oszci~d.zać możn:l zaws:><e. H~rlow byłą u ~\\eJ ~Jatki 1 dop.<:~0 n~­
złe proszę etę o Jedno." Nie chcę być pogrzeba. czędzone irrosze. brak nam tvlko n:eztomnej woli do o- za1~trz dow1edz1ala s1e o samoboJstwie 
ny w ziemi„. Każ spalić moje zwłoki.„ • Ale czy to jest wystarczaj;\cy do- SZC7.e.diania. l męz~. , . . . 

-; To J~t ~o ciebie .podobne!." Ty 1ob1e •wód, że . oz· eń .3l-szy pe1ździenlika be-d?:je Co skłO!lilO .znakO!f11tcgo rezysera 
p6J:kicsz, a popiół zostawisz! n'e należy oszczędzać?.„ . · dn· em prr pa~:indv r.szcze1n"~c~. do odebrania s~h1e tycia -

· . •: • . N:e!... Rnzmnowan'e takie świadczv. N;er,haj , każdv w tym dn!u zaDOC7ątk11je • n•ew.adomo. . . . . 
Przewodnik oprowadza ~cieczkowicz6w. 1 że os7.czedzanvch p:en!edzv nie nal~żv ddkJadan:e drobnei choci:i7by części 1 Jednakze i;>cwne sz~;i;egól,1k1 kazą 

Całe towarzystwo zatrzymało sui pned olbr.zy. j p-rzechowvw_ ać w domu. lecz od_ dać · do c:;:wych · ~nrnb~ów. Orl 7.iarnka do ziarn- r.rzypuszczać, ze samobóJstwo to pos-a-
ml11, glębok11 p!~czarę. • . • , przechowania pe•vnvm jnst>-;tucjnm. ft- ka, a zh:erze się miarka... I dało · · · · 

Jeden z wyeieczkowiczów kiwa iflow11 z Wtel· · nansowym do których się ma najwtęk- _ sfr _ p0dklad romantvcY.ny. · 
kie'° podziwu i powiada: ' ' Albow.em w kilka dni - po ~m:crci · 

- No, no„. Nie mogę sobie wyo~razić w fa. n 1 • . ' 1' . . .-BJ „ • I Berna rybacy wyłowili z rzeki w pobJi.; 
kl sposób ·powstai4 na ziemi tak ,iębokie pie- _.. • ~o U . r„·ii~ i".._ "7 żu Hollywood zwłoki Jaki_ejś kobiety. 
czary„, · --! ~ :~ ~-- .„ · - ~ '"""~-' J.lł; ~.;:. •• Stwierdzono. że top;elicą . icst znana .. 

- Zara.i to pa~stwu wyJdn!ę_ - odpowia- PROGRAM ROZGł..OśNJ. LóDZKIEJ 17.55-113.00: Odćzytanie ·programu na diied na- j artystka ntmowa Doruthy M"lełte. 
d -' "k 016" p d wielu ielu l•ty „POLSKl"'GO R"DJA'• slępnv N' b ł b t '• d ' • · d ·b 8 przew~,,n· • - , z, rze ' w „ 1 I i. "'. 18.00- -1~.55: . Muzylia lekka. - W pri:erw;e· · ~ y O Y. W em ntc ZIW.'~C~.°• ~ \ · y pr.zechodz1ł tędy pewien szkot„. Wtedy w tem l NIEDZIELA, dnia 16 paidz1ernika 1932 r. . Wiadnmo€ci bidąee ' M1lette nte była ornJac1olka Berną. 
miejscu był mały dołeczek. .• I szkot przez nieu- 10 15-1135· TrM161?11•sj.a Nabo-żet\st~a z Kra- _ t8.:S5-19.15: R<nmailości. I Mówiono nawet. że . Bem miał poślub'.ć . 
wagę wypuścił .z r~ki ~ros.z, który wpadł do do. . . kowa.' . • j 19.1e-:19 ZS: Wi~domo~ei sroirtowe z todei . swe~o czasu Dorot by Milette. lecz PO-
ieczka.N St!ld .Jest ta pieczar-. 111.35-11 .5~: o.d-czyt .m~yjny p, t. • Pa:td:nern!~' J?.25~19.~S:, ~.uebow1.sk-0 p t. ..Zri:ędność : 1 znał wtedy Jean Harlow. zakoch. al sie-. •* lrowa n1edz,ela m1sy1n.a" - wygł. ks. kan, I . prulfora : . . 'ł . . . . * . . . Alfons Tre·..,kowski. 20.00-?Ci.55: Ke>neert popularny. Wyko11<a-wcy: W n.eJ l porzuci ~ar1cc7.e>ną. " , 

P10Jrus .~aca ze s~koły 1 powiada c!o oica: IUO-IL5S: Prze.rwa . ·· Om.1e;slra P .. R. · pod ·dyr. J Or.i-n.11\skieit?. ·~Jedztwo ustahlo. te . teJrO s:imi::!~':O 
- Ta!u!ll,U, z~dallle, które ml rozwięiałei, 11.58-12.05: Sygnał ei:asu z Warsuwy, He}ftał Matylda Pohd5ka - Lew1.cka (&o.pr.) I Ludwik dnia. i;rdy Bem pooelnlł samobóJlltWO, 

było źle zrobione!.„ ! i: wie ty Mariackiej. w Krakowie. . : • ', Ur.ste.~~.caw;'llP ).- • • . „ M;lette opuściła swói dom i . . 
- t~llJ-:-- ~.~~iwi się ofclec. - To niemoźłi. 12.0ż~e~~ to:. Odczyhn;e, PJ~rąq1u. D4 i fl.~~"A ~le_:,~, 1~~-~;;w . ~Q~ft ,,po f~ye .. z . prqwm"C:Jlf. • , '"!"'widcefjłlt tł W .iwtfSCffb; .. . " ··' 

we„. Wiesz, ~o mnte b!':clzo mad wf.,. . • / 12.10-t'?.f 5: K:>mu~Qta_t met_e~rolo:zicznr:. ' 1. „ , 21 55-72.CJo)_ Oalszy cią~ konee'rtu: • lsln\eie .,wię<; , u_zi'-sa4n. Qt\~ \)(\d~1rr,;~:.. . " 
- No, n;e martw 1nę tak bardzo, papulic111.., . 12.15-H.QO: Poranek syt!lfo-n:czny z Filh~rm~ . 2~.~~-22)i51 Mu~ka lal'leczna.. , . ·; . nie, że dwa.,te satnQ.h6JSfW,a . posiadają .r~< 

Inni ojcowe„ leż źle rozwięzali! I nii W a.l's~MY<&khj,. ) .·W. ·~001\wcr~. . Ork~1~~ ~2~~~~~ ~: ~!zęJ1N~Y )<0m1.!.1Ji'\<.0~f P..~ fk'ot'eg°v -~e<~hbą ścisły · związek. ,_ · , , . . , ., -- .. . •* fi!b3rm-O<lll czn3 pod dV'f. J. Oz1:n11\s t~O 1 . .' ~ y !1 . ._le-">r0:.ogi:c:zbe5() l mun "*" po- „ n m · #Sb I '$ - es I . - ' * . . Leon Bo.ruńs·ki (fort.). f1cyjny ' ·: 
B1e_d11y pan Lłpower spotyka na nbty Nowo. I w p-zerwie: .żyw~n!e· a!ę pracowr.ika 20.~.....:.24.00: Muzyka taueezn& U knblet .,. claty 

1 
mtodych m:lłe'k. 'stó~„. ' 

bogaekle~o, który wygl11da na 1traanie zma- łii:yc:znego i umysłowego· - wygł. dr. G, wanie ni1turalnel wodv ,;orzkiel •. Pranc1!'7.l,a· 
chanego. I S7.ulc. · · AUDYCJE ZAORANTCZJ\11:. Jó1efa" wz!T'<ic1><ia orawidłowość . funkcji .. żo-

- ~ p-an taki zmachany? - pyta Lłpower. 11.00-15.00: \mrwa. l1 .40. WJF.OEŃ. Koncert symfcmic7.ny. , ladka I klsżek. Żada'ć w ' apte~ac~ •. 
:- Li~zyłem dziś pnu cały dzieli ile m•m . i~:~ł~·~~ ~!~ł°'r;;:;d~ln°"JI!· młodziety .•. Co _ 1~6.JO.„ STRASBl!RO- •• Stworzenie Swia- ! ••••••••Ili•••••••• 

płenrędi1y .• „. I s:ę dzieje na świecie" - w opracowaniu J. ta -. oratorJl.lll'l1 Haydna. . 
- No I co?_ Milew~kieito. 19.30. BERLIN. „Kawaler Srebrne] Ró- T t p r kl R d e 
- Nic!„. ,Ja się dziwię :am sobie, u z pa- 16.13-16 .2~: Opow.iit.~an.ic dla mttzii:y. P· t. . . ty" :-:- o.pera R. Stra'ussa. Tr. z o- ea r u 8 w y z 

nem wogóle rOJ:mawiaml . .Slratn .ik J} •Nimid - wygł. p. ep cki. . ·pery Państwowei' . otwiera wkrótce nowv Sezon ... 16.25-16.40: Płyty gramofO<Ccwe, • • . " 
---- 16 40-16.45: Komunikat Zwiąi:ku Pracowników 1,9:30. BUKARESZT .•• Parsifal - ope- (lu). Od kilku lat iśtt1 :eie w Rydze 

/(~(Cl~ ~,,I~ Gmin WieiskH;h. . · ra Wagnera. Tr. z Opery Rumuń- pod dyrekcją P· Czeni;?cri 
• - „ · ..... .._...._ ... „ ---rJ ł~:~n.~; KK.~:c;;_:vk~~t6w. Wykonawcy: aO 1skieJR. ·~,M · 

1 
T b " . . teatr p~tskł 

Irena Berd_y !.oo:pr.) Luc;ia.n Budkiewic;z (wio • · • ''•·1 „. · " I . a airro f. „.Gianni jako jedna z najpnważn:cjszvch placó-
1-cxtczeia), LudwDk Urśtllm (akomp.). I Sch1cch1 - dw1ie OP. Puccm1ego. wek kulturalnych dla Polaków, m.ćsz-TEATR MTE.JSKl. , , 

~Mwn~d~clęo~&. ~~ ~ po~d~~ · ••~~~~~~~-~~~-~-~-~~~-~---~~~•••••i· kzjących na Łotw~. .. ·' 
raz o.s fafoi piękna d.o.skooal.? wystawiona i i:a- BE z HO N ff IJ RE N C: W J NE p I." ł: E Teatr ten korzvstał dotychczas ze 
grana itrotes-ka boba.ter.ska Calderona ,C:4"ce''. . skromnego subsydjum rządowe~o; lecz 
Ceny zniżone. Tanio i na dogodnych warunkach tylko w Jullanowie I Marysinie JTI. W tym roku rząd łotewski odmówi1 u. 

Dz.iŚ jutro i poiutru wi-eciorem, ćtesz~ea Jut niewicl'i<a ilość PLACOW pozo~tala 9'. JUL.JANOWIE na ul. Qen. Sowińskiego, place z la- dz•elcn1·a 1"akie,..oknlwiekhądź oonarda 
się wzrastait>cem powodzeniem uror.za eztuka · . . si:m 1 na Lan':6wlcu. . . . . ,.. 
Pagn.o-l'a · „Mariu~z" w wybo·rnym wyko-na.niu: Również irraw1e przy zakończeniu św1e.ta 1>arc~lącia terenów od ul. Łag1ewnick1ei at do toru finansowe!l;O. Mimo to p. Czengeri n'e 
Chojnaekiej, Wa11\1tyń$kie~ Balcerzaka, Wina- I koleJo".Vego. . . . traci nadziej i zamierza W tym roku 
wera Zn'.:xa i •lll!llych Licząc się z czasem, idziemv na reke kupującemu. odda1ąc mu plac za możhw1e naJtat\szą otworzyć sezon dnia 3-~o listopada ko-

, '. · · cenę i na dfuższą rozpłatę. Chętnie udziela się informacll w medją .JulJ'ana Ni'emce··"'cza p. t. ,,p
0

:. 
„ZARZAD DOMINIUM JULJANóW - MAR\' SIN m·• w· 

TEATR KAMERAlNY. w lodzi, Ad. Plotrkowska 10~. Telefon 225-88. wrót posła". 
Dziś i dni nas·tęp,f;eb wieczorem sa.tyryema w niedziele I święta sprzedat odbywa. sle przy ·ul. uen. Sowińskie)?O 11. I w repertuarze ponadto pr?:ewidr.ia-

s.ztuk'I społeci:na B. S a.w.i iJ-ic:bwa mie17kanioo- . . : ne są takie sztuki jak komcdje frcdrv, wa" z Suchecką Lenk iem, JVJ.ada-lidskim śliw;t\- c · I Ó 
~ki.m o:r:ltz reżyserem •dulci H. ~letyl\skkn. - .· . As I N Q Blizińskiego. pozatem wodewile „Kr -
Crnv zniżone, Iowa przedm ' eścia". „Polacy w Amcrv-

N:ijb'iżs.za premiera w Teatrze Kameralnym ~-;-1 . . . • Początek o godz. 12·el I ce" oraz misterjum reJigjjne p. t. „Gol-będzie · Oll'Y&~na ba komedia znakomitego autora „ 
„Po-ł;;wiacza cieni" J. Sarmenta ,Umiłowany- . KA20Y musi zobaczyć gota · • 
Leopold" w reżys~tji dyr. St. Wysockiej, Ze WZJrlcdu na S7.C7.UOłość środ'lcnw 

MATA HARI finansowych teatr oolski w Ryd7:e za-TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
(Piotrkowska Nr. 295), 

Dziś, d-wa pnecstawienia: o gcxli:. 4.15 ~ poł. 
i 8 15 wierz. mebdyiny wodewil w 3.ch akta-eh 
p. i. „Robert i Bertrin<ł'' czyli ,Dwaj &łoch:eje". 

Reżyseruje R. Urbański. 

, mierza dawać orze<,istawienia tylko 

I 
dwa razy na mf esl~c gr.ajl:: G•d•· htltO w sali· jednego· z teatrów ryskich. 

· . Ramon Movarro ••••••••••0 •••••••••••••••••"': 
• • • 

BAJKA DLA DZIECI. I Dr . .1„1' PO•~ Jl K 1
1

'_ D:d.ś o godz. 12.30 w południe odbędzie 1ię ~~WlłJllJW ul. tlAWROT rłr. 7 prizedstawl.en:.e dla d:ti-eei p. I. ,,Ci:e-rwony Kap-
3 5 

• 
tu.rek". Bilety od 30 gr, w Kasie Teatru. = nul . n t f = I Tel 164·21 • 

OPERETKA w TEATRZE POPULARNYM .;; . r 0-W~IY Br Y! V[lOe = = choroby wewne~rzne '1 alleriticz:ie •• • 
(Ogrodowa 18.l. - J - • la~tma. pokrzywka. migrena. reu· =· rec7 nej ·roboty na drutach I szy. dełko- I matv1ml I Operetka „Ks•ężna-Cyrk6wka•• daną będzie = "' - • 

1 
• 

tylko jes~ci:e kilka dni, poci:em bezpowrotnie Do naiivcia we w~zvstkich k!sienmlach. := we nainf>wsze modele wiedeńskie I pa. - 1• Godzin\' PFZl!!,.Ć 6 7. • 
ecood.zi' 'z afisz.a, Dziś 2 pnedst~wien.i.a o godi:. ••••••••••••••••• = . ryskie. • ••••••••••••••••••••••••••••••= 
4.1s ~ pot. i s.t5 wiecz. ou•urq -plłe._ = ee11:v przystępne. =I 
TE~~i~.· ~~~~~~!Ywp::dz'!,:r:~~~1:Ut~.~: A. ~:~~-:M~~j 1t~~i· nt~1ęp~.:;h:-:l:~ 1 = L,., 1 0 ·1 R s·z M" N. ~;; ! Nieście pomoc 
oda.grana bę<łzie tra!fel"ja Ju!jusa Słowackiego {Pom0or&ka 12). E. Miillera (0 :0-!•'"11vska 46), M 5 Kllldsklego 14, l piętro. :.:.= 1 • b• d :! • 

:e~~ •:f:;: od ~0~;.a~\s0K~ĄDZ MARe " :t~:i~i:J ~ri~(1' \'~;,:.-~ e~,c~a '[~,~jr;i~k:k i;§).. i8·D8••••••••••W na! le ntPJ$Zym. 



Kusociński odnosi zwycięstwo nad Isochollo 8~!~~!~!~.~t~k1~ 1~!'!~~a 
W b:agu na Z m]B ana·elsklB. -Plarwszy starl lalasf 1wrc1.Gwny W kraiu ne ~i:~~~i~i.~:i!i:~:;:;!~n~~~ił0N~z: 

JANUSZ KUSOCINSKI. 

ne. lecz to tylko wra!en!e optyczne. · Rekord Nurm ego wynoszący 8.59.6 miec na D\tacz. z Pol~ką, ktory rozegrany 
Dnig'e <>knienic. Ci• l.06 iapo- 111ie H~t2~ crpa\\da pcbity jedi1ak ! doslanłewdniu . . t3!1stopada.wportmul\· 

'\\'a c'a c'u:l.cMl1Y wynik. 800 m - czas w stosurkti do b i eżne b. dobry ' zie'. Ose~ka pi,śc1arska N~em1ec prz~d 
· ~ ' . . 'd . : , . stawiać 51ę będzie ostatecznie następu)~" 

2:13 ccsk~·t a.e .. Try0u11y iorącz~ują ą tr:vn.f .nad ll :aJ UJą,cym s ~ w.:·wict· co: Spanqagel, Ziglarski, Schleinkoffer, 
s 1 ~. a n ne ;,c I r.k 1eł·prd. Ju~ t~st 1 riel ~ofn ; ie glo~n) m fi.nem wie.1~ 1• • Schmede11 Strahnan Bernlor Berger i 
k 11CJmctr - cla.s 2 48. Ołołnę. tyw.o• j 1 aktl ke zast<,sowął KllSocms~1 do„ Kohlhaus' ' ' · 
l«v:e l Hi\\ a. Kui.<.y ciągłe p!erwszy. 1 skor.~I~. re• er'" ując 1apais s '.·ł na f n sz.

1 
• 

~~~~-r~~iior~~~~~~a s~ef~k· c1~ii~1~r~!:: ~z~ut~;eć~ ~~~~~~~lao a~~~g~··~y. tł~~ , 47 nowych rekordów 
c'e ~rzc_c'.c drąi~n.'e słabsze 1.09 .. Ku- kawe iak wypa~nie bieg Jut1·zcJszy na polskich 
.rnc \rsk1 znów pierwszy ~neb·ega 5 kim. w k b' t dł ł 47 
przed trybunami, dopingującemi go Prócz pojedynku Ku1rncińs~i - Jso- ~o u ie. ącym pa .0 . ogó em 
~orą.co. l'fOO m. - w 4 m- 10 sek. ·ł1ol'o wieJ.ką SffifllC. ą było tt<kM~niJ ~=~o;~okohf!~k~ch w a lekkie! atle.ty~e '!' 
Potct!'•ta'y trzy.o~ntż.enia. Cza~ czwar„ oS;ę, na stadfonie Legji _,... Walasicw1~ najlepszych wiuitÓ~ ty~k~e~ 5~11:51~1~ 
tr~o I 08. Zbl iaJą s:e dwa ktłometry, •czowny. . adkach na 21 konkurenc · k' h y 
c~~a ni lf~a trs~Utl)~ !akby makiem Okr~~korrt ~ owac}o1!1 na czosć naj-, ~iki tegoroczne ustępują ~~~f~r~~zn~: 
zas1~ł: 2 1'.m. _5 m1•n. „~ sek. o 17 se~. ~z.~. hi-ze'I lrnb1ety ~wiata nie było · w kobiecych na 15 .konkurencyj, w S·ciu 
f!:N'l·e! . o~ reh.crdu .tw.atoweg<?• Stave ~{Gllca. : , . wypadkach rezultaty są słabsze niż w ro 
s ę, ~\!~~·nem. ~e ~te~ tociy się tefu . Choc,ai w b egu pa. 100 tn· ni: kµ PP~! łYlll. W wszystkich iąąych ~oą· 
'"~ l~ rrr '.e o l\\ yc ~st~n. m. at.a WCfll~ gro~p · eJSzeJ . rywal? kµrenc1ach tegoroczne rezultaty prze• 

?\a pia. te.m olm12cwu 1.12 sek. lso· kt, Jcdrak JeJ „~etka w czasie l.Z •• l wytszaia znacznie wyniki z roku ubieg· 
ttollo ataku1e. Polak pozwala mu wyiść W}\\ aria na widzach nadzwycza 1ne i łego 
ra c2cJo, jcrrc:ik biegnie o .pół metra wraieni·e~ Manteuf16w11a przybic~ła · · 
za prredwnikiem. o kPiha metrów z tytu w czas:e 12.6 p z B zo ta n·le 

S~ći~te okrąien!ie t .1 t. Kusy iw1efc„ se1k. • • • 
s:a +en ro. Jt1i !est obok lso-H<>1'o W in!flycb konkurencjach w bie~u W Poznaniu 
'P'rwd tr) ł'·urarr1ł m:!ia go. linów pro- 800 m. nvyciężył w ładnym stylu Ma 
~·2clzi. Frz-cs1t1fo fOO m. fsoho1to znów szewski 2 02 przect Mi'llerem 2.03 6 
atah~c. lecz tezskutecznie. J(usy od i Skowrońskim 2.04. 

I cn·cu' ratny na stoper i ogląd.a s l ę. 5 k'm. Ił-ej klaiSv wygrał ff edrzyc-
N'.asz wair5z.aws-ki korcspo'ndent Dn,rrck cfitcitnie okraienle. kl 16.54,8 pr7ed Weym~nem 16.57 8. 

telefonu.ie: · I Ol:aj zw 1('ksznją in6w tempo, Iso~ Rzvt ąyskie'tt'I przyn:ósł zwyc1ę&•t-

Na astafniem poorcd7.c'n1u 'zarzą'd 
Warsz. Okr. Zw. Bokserskiego ·zasta· 
nawiano się nad sprawą ewwt. wnios· 
ku o prz.enJclS icn.:e si"dz .by Pol. Zw. 
Boks. z Po1lnan.ia do Warszawy. Po 
dyskvsJi uchwalono, że Warsz. OZN 
n:e bcd.zie dążył do zmiany s iedliby. Po!c<':n:el< Ym:ocfti~k i ego ·ze św:et- ttono wrrnwa się n.a krótko. jedn~k wo ttałubi·e (~Z~) 35 m. 24,2 cm przed 

r.:~ tn i{1'1 ~ .vm b egaczem h.10·tlo1lo byt Kusy .na f~·nu ostrym sz.purtem m ~a I Szyd?Dwsk:m 35 04. . 
p1~v. clz'.'\\ą dra.są wczol'lnjszycb lek- Fina. 1 w~rrd n'ebywałeg-o entudazmu I B:eg 2CO m. wygrał S•korskl 23,6 C I ,.. ,,, 
k<:~tie1) Ctn) t'h zav. cdćw m:ęcfzy11nro- , i srrr.1ei~i('rnych braw pie~w~zy prt.e• przed Kw'at~owskim 2.38. . . zy zwo an zos„„a nie 
dcV.Jlh. 1crgar1iio\\a1t1ych przęL nv.a ta~rre. w c1aisle 9 mm. 7.6 sek.I. Dal~zy ciąg zawodów w dntu dz1- nadzwycz()/nt1 walne zebranie 
:Wa·rsza~!arnkę na stad:J0nie Le~/1. . I o 10 n·efr6w przed swym ryWalem. siejszym. Na pfątkowcm posled1cniu Zarządu 

Rz.ę~.sty dr~zcz. który p~dal nie· 1 
• Ligi w War51aw'e, była rozpatrywana 

'Ir~ co l C~tt.~. a I'~ .szdzescie rtat. 'I . ,,. „ n I h --·o o·o sprawa iw lania nadzwyczajnego 
lecz U~Z) 1114 bitin·ę (cgn ta~ c; ężką I urg9CI• a coo AW. • I \\oalneg1> zebrania, które na wniosek 
i roim: ękłą. t~ t O rekQr~~· ~ tni I - · I Czarnych roz.patrzytoby sprawę ode-

yto myśleć. 3: eresuf4"Ce •Potftanłe fo,.,nr•u•ftfe .brania im 7-iu punktów. ża~n~~h l'on-
Je~~aik. ~'1m poiedynek Iso·Hollo -- Po dłutszej przerwie uka~ały lłl• wagę i nie •chodzą formalnie z pola kar· kretnych wn!osk6w zeJran ie nie pa· 

,lCU!CCIJlt!H b}ł . Jut dosta!.ecznyi:n mr I inów w dl\iU. wc~orałszym na zielonej nego przeciwnika, Rappoport ratuje jed- wzi(ło, lee% postanowiło przedłożyć 
g.r.oestt:n• bf trlo bumy ~agit. Z?ir0 1 łY s -ę murawie Jeapr;>ly p1łkarski• Turystów ł nak waiystko. ieszcze raz te c:prawę d'J rozpatr'z<!nia 
~''°"" :Gf)S1.~~1łną ~llblmz„o~c a.. I Hakoahu. Dopiero w 33-ei minucie udafe 11ę , pcdncgo nriądu du. Zl b. m. 

O fcdz:n e 4~eo pp. g.dy lso-tto,llo, I Mecz słabo rek1amowany nłe zdołał Klimciakowi z podania Kr61aaika uzys· j 
wy~o~ Sl~czuply blondyn. w n] eb · e~· 'ciągnąć wiele publicinolci,. a Hkoda, kać wspaniałą, bombę piarw•zą brćl;mkę. p u I rn o,,;. 
kle· lJ'ł11f1 ie ~ren~gowej. 1Jaw1l sic gdyż była wyjątkowo ciekawa 1 przewył· Hakoah ogranicu się w tynt okresie do • 
rta biei~I orJ.;·~~tra . Ode~rala tywy szafa wszystkie tegorocia• &potkania sporadycznych wypadków, które , S~ arciarstwa 
rrarsz f;n1.a1~idzk1, zaś po nim • Mazuir~a tych zespołów. bardzo grotne zwłaszcza gdy przy piłce . . 
P~bro\\t<Jdcito". Tl<mc1ascm arm1a Obie drużyny ~tyiły w 1wych jest Morgensztern. Akcja narcfarsk 1 ~go pw. pozwolnta 
fc;tc f.J dfw nie p.rzcst;iwala praco~ać. najsilniejszych składach a Hakoab Na kilka mlnut przed końcem meczu wyszkolić w sczon:e 1931-.32 16~ 1111-

Jso·łfolfo nie zdeJmuia.c swej pi ża- wzmocniony został Krejcerem i Kuczyli· udaje się Królasikowi uzyskać drugą .
1 

struktor6w. 599 przodown ków i: l1 
my i napl~·cm ,$ucml" (f'.41Jan.dkt) skim. bramkę dla swych barw. Jak jut zazna- ty&. cz1011ków pw. Akcja domowego 
lekk:m. elastycznym krokiem prze- W pierwszef połowie gra jest n!ogół czyliśmy mec.z należał do bardzo intere- 1 ~yrobu nart dała sporuidzcnie 5 ty· 
biegł pr"bne okrążenie. . otwart! b. nieznaczn2' priewaią Tury· sujących i dostarczył nielicznie zebranym' siecy nart. W selonie 1923-33 zad.a:-

' Kusy" zupctn.ie spokojny, w stroitt stów. Szereg sytuacji wyjdniaj2' dobre wid~om sporo emocji. niem bt;<lz1:e konty1m-0wan:e akcj~ 
ollrnp1,&k1m, z szat"k!em na sLyi, czekał obrony obu zespołów. U Turystów cała drufyna grała do- przez orgt'1nlzowanJe kursów przys.p. 
w mięclzycza~:ie ua zr. iak startera. Zwłaszcza Rappoport w bramce Ha· brze i była bez słabych punktów. W narc:arskiego, kursów instruktorskich 

Wrer.1cie starter gwiżd'ie, bohate· koahu ratuje bardzo duto. Wynik bez· Hakoahu zawiódł atak ! zwłaszcza Krej- i kursów domowego wyrobu nart. Na 
rowie spotkania zdejmują pi-żarny, bramkowy utrzymuje się do przerwy. Po cer i Segał. Sędziował p. Jeraszczak. 1akcflczenie projektowany iest kon 
.inów arm(a fotografów, uljęc ~a strzał, zmianie pól Tury,ci ma;ą znaczną prie• hf'l' .dorr-0wero wyrobu nar·t. 
·n1~7vfi. 
· Prócz Kusociń9kicgo i Iso-Holli po· 
o=egł rów11ież bez wyrćwnaniia \Vitten 
borg 1 PolcnH. kid'rak iui na p:erw· 
szem okrażen:u odpadł. 

Na czoło odra.z.u wysunat sio •• Ku· 
sy'• preicntując się w swei czerwo­
nej kt'lf7Uke z „Białym Orłem" nie­
zv. }~'e c'datrio za nim krok w krok 
bfrg'Jlje jego rywal w n:eb!eskiei ko­
sz.uke z wyhaftowaną fiń~;ka chon\· 
g-'.ewką. Pierwsze okrąicn:e t.05. 
.Kusy prowad.zi. prL"ed trybunami wita­
da go i}wiofcwe oklask1• Porównanie 
stylów w:i;pa .dło na korz~·ść Fina. Je~o 
długi, e'astyrz11y krok a la Kohlcmc.i-
111en. ci~ ni wrażen:e niezwykłej lek· 
kofri i rłv'f!r.oki: rra s:ę zfodzcnle te 
h'diol'o bievm:e iupe.fnie bel najmniej­
sze1rn wys~łku. „K~v" natomiast bie~ 
.i'e cie!e4 styl pC"dobny do Nurmie~o. 
rurhy ta rdz!ej ostre l mniei harmon;·i· 

Wisła zaproszona 
do Czechosłowacji 

~o b. m Wi~f a gościć bedzfe w Cze­
eti„„ • r \\ a~ji &dz;e iozel'ra meci z !3rłl 
tlsl~wą. · · 

NaJszybsza kobieta mówi o sobie 
Stanlslama w111sf1wlczówna po&włęcł sit; równtaż fanlsowt 

Wczoraj o iodz. 7 rano priyjecbała - W iakiei jest teraz pani formie? - Czy będzie pani startowała w 
Jo Warszawy pociągiem idyóskim nasza - Po WYJetdzie polskiej ekspedycji Warszawie w sobotę i niedzielę? 
największa sława kobiecej lekkoatletyki olimpijskiej startowałam dwa razy i by· - Naturalnie. Muszę się tylko po• 
- Stanisława Walesiewiczówaa. łam w bardzo dobrei kondycji. Pierwszy rządnie wyspać. Chcę biegac 100 met~ów: 

Na dworcu, pomimo wczesnej pory, raz startowałam w Kanadzie w Toronto i 200 m. przeciw sztafecie 4x50 . 
zgromadzili się przedalawiciele władi w c:usie Międzynarodowej wystawy ka- - Czy ma pani zamiar powrócić je• · 
sportowych oru liczne riesze publicz• .udyjskiej. Biegałam dwukrotnie na 100 szcze do Ameryki? 
ności, które powitały p. Walesiewiciów· yardów i 100 metrów i oba razy udało - Nie. Chcę osiedlić się jut na stałe 
nę oklaskami i okrzykami: Niech żyjeł mi się ustanowić rekordy światowe: 100 w Polsce. Skończę ClWF i będę praco• 

Po przejściu ptzez salon recepcyjny yar~ów w 10,7 sek. i 100 metrów - 11,8 wała nad podniesieniem poziomu polskje 
Walasiewiczówna udała się do bufetu sek. go sportu kobiecego. 
kolejowego na śniadanie. W czasie m~jego startu w Toronto śniadanie się kończy i Wa1asiewiczów 

\V czasie •niadania udało ai, nam zaszedł naslępUJ2'CY fakt .. Speake;, podał na wsiada do samochodu, aby odjechać 
zamienić ze •wielnłl lekkoatletką kilka przez !ftegafon t.ylko mo1e ~az"':1sko - na Bielany do CIWF ·u, gdzie jej odda w· 
słów: . P?pro~tł~m go Wlęc aby po"':1ed.z1ał rów-1 na oczekują. Zauważyliśmy, że między 

- Jak pant odbyła podr6ł7 - J)yła.· met, ze 1eslem pol~ą.. Zgodzi! s1~ na to ł bagażem słynnej lekkoatletki znajduiłl 
my. powtó~~ył: uSlart~1e Walas1ew1czówna, się dwie rakiety tenisowe. Na zakoócze• 

- Doskonale. Mimo, i! przez cały ty- Polska : ~atychm1a~t cała ziromadzona nie więc pytamy ją, czy z.amieria ró.w· 
di.ień morze było sil.qię wzbunorie i na ~ta~1on1e pubh~zność pow~tała z niet uprawiać leni$. , 
„Pułaski" zawzięcie tańczył „charlesło· mieJ&C 1 zgotowała m1 ~orącą owacię. - Tak. Chcę się poświęcić równie! 
q'a", nie chorow~łaffl ani razu. ZdariałP Ostatni ru przed wyjazdem do Pol· i i tenisowi, który bardzo lubię. Będe - o 
się, te nma ~asiadałam ~o obiadu i ko· s~i startowałam 10 wndnia w Now~ ile czas mi na. to pozwoli - intensywnie 
lacji, gdy wszyscy pasaterowłe byli cho~ ł Jorkq. Obecni~ po podróży ciuj, •J• lro· J trenowała i dlatego przywiozłam sobie z. 
ny. " c;hę ?:męc~ona. . '· .\meryki dwie doskonałe rakiety. · 



6tr. 8 

• n cz 1 u c czen 
Seipla 

Poczta austrjacka, ku uczczeniu pamięci 
Jmarłego kan'Clerza, dr. Seipla, wypu· 
iciła serję zneczków pocztowych z jego 

podobizną. 

W Smyrnie dokonano odsłonięcia wiei· 
kiego pomnika, zbufowanego ku czci 
prezydenta republiki tureckiej Kemala 

Paszy. 

1932 a:m~ 15.X Nr. 283 

Ul'lesznv niedzielny film .„E:xoressu''· - Seria 47·m~. 

Pat: Spójrz na tego draba tam, na I Patachon: Czy pan~ jest piastunką?„. I Patachon.: Ręce do góry •. b~ndytol;·; 
drabinie!.„ Co on tam dźwiga 1/ł tym Przed chwilą złodziej ukradł tu d~_iec_ko Ą może wolisz .• ~ebyśmy z c1eb:e zrob1h 
worku?„„ i uciekł!... siekane kotlec1k1 ?„. . , 

Patachon: Napewno ukradł dziecko!. Pat: Tą dr.04ą uciekłf.„ Ale niech się J . Pat: , S~óil... Czekai. w s~dzie dosta· 
Musimy go złapać!„. Dostaniemy za to J pani nie obawia, już my go przycap- .uesz dz:1es1ęć lat rozstrzelania! 
nagrodę!„. niemy!.. 

Patachon: T era:z: wskoczył do 
waju!„ .. Ale on nam nie uidzle!„. 

Pat: Jazda, za nim!... 

tram· Patachou: No, i źle nam?„. Jabym' Patachon: Stój!... Teraz cię mamyf... 
mógł tak jechać naokoło świata, gdyby Spróbuj nam teraz uciec!... Głowę ~i 
ten buldog nie miał apetytu na moje rozpłatamy!.„ 

· spodnie„. Tylko uważaj, :ieby ten ban- Pat: Ja cię nauczę szacunku dla ta-
. dyta nam nie czmychnął... kich delektywów, jak myl 

I Pat: Bądź spokojny, nie spuszczam 
zeń oka„. 

. ' 

1 Patacbou: A widzisz?„. Smakuje?„.,. P~tach.on: Czy ~ie sprawdz1my teraz ~tunka: Ach, lak bardzo ~estem 
. Daj mu jeszcze razi... Jeszcze!„„ Jes:i::· Jak się dziecko czu1e w tym worku?„. Jszczęśhwa!... Bałam s1ę nawet we1ść na 

cze!... Pat: 'Oszalałeś?„. Skradzionych rze· górę i spojrzeć n.a to puste łóżeczko.„ 
Pat: Czekaj.„ Teraz rodzona babka czy nie wol!lo ru~z.a~!... :rrzeba je oddać I Pat: No, n~.„ Nie~h panieneczka nie 

cię nie pozna, lachudraju„. . I w tym stanie, w Jakim się znalazło!... płacze.„ <?to 1est. dz1.ecko.„ Przypusz· 
- . czam, że n1c mu s1ę n1e &lało„. 

- ~s~unka: Gdzieżeście podzieli moją J J~dziunia: M~rysiu, wo~am . się ju~ od I ~iastunka: Wy, łobuzy zatraconef... 
Po wieloletnich próbach udało się wresz· Jadz1un1ę~.„. godzin~, !1 ty me ~chodzisz na gorę„. Takiego strachu napędzili mi z powodu 
ci.e dokonać wynalazku nietłukącego się, Pat: Giłz1e ona może być?.„ l Był tu 1ak~ pan, ktory zabrał stare szma tych starych szmali .. Uciekajcie, bo wam 

Patac:hon: Pewnie ten łobuz zabrał ją ty z góry.„ gnaty polłruchotam!... 
giętkiego szkła. - Jak widać na naszej b Al · d p Sk d ł d k I .s 
lotografji, szkło to, grubości 6 milime· ~e so ą„. e my JUŻ ją znaj ziemy„. at: ą się wzię o tutaj to ziec o? Pat: I za co to się nam należy?„. Za 

· trówł utrzymuje ciężar 3 ludzi. 1 
• nasze dobre serce?„„ 

Pre n U me fa ta: Z kosztami pri;esvłki pocztowej zł. 3 &r. SO mieslecinie Ogłoszenia• W tek~~le 50 zr. za _wiersz miimretrowv In.a stronie 4 szpatu·>; 
. . • . n111i~11lo21 40 er. za ~•ersz m1hm. Urobne: za slowo IS irosz:v, 

na1mn1e1sze zł. -1.!<l. Pouuk1•ame orac:v: za słowo _ IO s::roszv. na1mn1eisze zl. 120. 

--------------------~------------------------------------------------------~ Konto p I{ o Wydawnictwo Republika" Nr 68 148 Redallcla I Admlnlstracfa: ló~t. PloM1owslla -ł9. Tel. Administracil: 122·14. 
• • • " • · Tel Redakc11:1z; ·Zł. U6··łl. 136·.U. IS9·11U. 

ODDZIAŁ V: KRAKÓW: ul. Pijarska 4. Telefonv: 165·00 I 171-50, (Oddział dla całej Małoool<ikil. Eksooz:rturv krakowskiee;o oddziału: TARNÓW ul. Sw. Annv Nr. 14: NOWY SACZ. ul. Matejki 
L. 15: KATOWICE: Administracja ul. Pia~towska 9. tel. 7-17. Rcdakcia ul. Mickiewicza 8. tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józei Hlawski. ul. 3-e:o Ma.ia Nr. 28: REDZIN: Biuro 
dzienników J. Hlawski. ul. Małachowskiee;o I; DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Hławski 3-e;o Maia Nr. 4: ZAKOPANE: Krupe) wki. dom o. W. Krzeptow-;kieitu: GDYNIA: ulica 
10-ito Luteiro. tel. 11·69: CZĘSTOCHOWA: Al. Pannv Marli Nr. 21. teł. 4-48: KALISZ: Złota Nr. 14; LUBLIN: ul. Kollataja 5. tel. 3-48 (od dział dla woiewództw: luhel,k ie11:o wolvń­
skieito. poleskiego i ziemi radomskiej). Eksoozvtury lubelskiee;o oddziału: Rad om. ulica żeromskieito 30 i Równe. ulica Łaczna 3: KIELCE. µlica Sienkiewicza Nr. l9, ' tel. 171 · 
SKARŻYSKO: ul. Iłżecka Nr. 16. teł. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI ul. Garncarska Nr. 3: WLOCł AWEK: Biuro dzienników L. Makowski. Kościuszki 5; TOMASZÓW MAZ. ulic~ 

Polna Nr 11. teł. 168: WILNO: ulica Wileńska Nr. 7. tel. 15-54; KRYNIC!\: Ch. Schanzer. ulica Kraszewskieito. dom Schwarza. " ------------- . - - --.--- - -
Za w)'dawce I druk.: Wy4łWJlh;lWO „Republika" sp. z o&r. odp rodiłlboa ~wiedzialny; Jan tirobelniak, Lódż. Piotrkowska 49. 




